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„Wolność mórz“. 

„Wśród przesłanek trwałego pokoju za- 
umieścił prezydent Wilson w swem orędziu 
„wolność mórz“. Określił ją przez tezę, że 
„meprzerwanie woina i niezagrożona komu- 
nikącya między ludami jest zasadniczą czę- 
ścia pokoju | rozwoju“, i dodał, że „okre. 
ślenie i upewnienie wolności na morzach nie 
powinno być trudnem, jeżeli tylko rządy 
będą miały rzeczywistą chęć porozumienia 
się pod tym wzgledem“. 

Aczkolwiek wolność mórz jest także je- 
dnym z nlemieckich „celów wojny“ I w pra- 
sie długo była omawianą, niemniej dysku- 
sya zakończyła nią stwierdzeniem przez p. 
Geriacha w „Die Welt am Montag”, że osta- 
tecznie nikt dokładnie nie zdaje sobie spra- 
wy, czem ta wolność ma być i na czem się 
zasądzać. Jeżeli bowiem sięgniemy do głę- 
bl dyskusyl jaka o wolności mórz się toczy, 
musimy skończyć na przekonaniu, że idzie 
mia o swobodę komunikacyi w czasie nor- 
malnym, pokojowym, bo ta istnieje, lecz 
tylko i wyiącznię na wypadek wojny. Wol. 
ność mórz, oglądana z tego stanowiska, jest 
problemem wojny i tylko wojny. l 

W pokoju bowiem komunikacya morska 
nio jest niczem skrępowaną, Każdy statek 
korzysta jednako ze swobody krążenia po 
oceanach. Każdy ma dostęp do wszystkien 
portów, każdy korzysta ze wszelkich urzą- 
dzeń, jakie zastosowały u siebie poszczegól- 
ne państwa. Zupełnem jest także bezpie- 
czeństwo komunikacyi, gdyż korsarstwo zo- 
stało zupełnie wytępione i przytrafia się 
sporadycznie chyba na wodach -południo- 
wych, gdzie z rzadka ukazują się statki eu. 
ropejskie. Ale taksamo można powiedzieć. 
iZ hezpieczóństwo publiczne jest zapewnio- 
ne w państwach cywilizowanych, chociaż 
zd: się napady i rąbunki, 

Stan ten przekształca się w wojnie jak 
najzupełniej. Wojna morska jest w dzisiej. 
szych warunkach ulegalizowanem korsar- 
stwem. Podczas gdy własność prywatna 
Jest w wojnie lądowej — w zasadzie — pie. 
tykalną. o ile właściciel nie popełnia żadnej 
Czynności nieprzyjaznej, lub gdy dany ob- 


nie służy do operacyj mili 'eh i 
I yj militarnych i 
Przez nie nie będzie zniszczony — to w woj- 
nie morski 4 : 


skiej własnoćć prywatna przeciwni- 
raki © sie zdobyczą każdego, kto ją za- 
EA potrafi. Na morzu wolno rabować — 

pewnymi warunkami, „Z chwilą wypo- 


wojny zaczyna się — idzi 
z g jak widzie- 
ligy w sierpniu teig __ polowanie ua sta- 


żeprzyjacielskie. Gdziekolwiek bo d 
padnięte: w porcie, czy na pełnem r 
stają się „dobrą zdobyczą” chwytającego, 
A przy ogłoszeniu blokady wchodzą w ten 
zakres viobrej zdobyczy“ także statki neu- 
~ae, pod pewnymi warunkami. Wolność 
kotzunikacyi morskiej przestaje istnieć 
r obrotu towarami znika. 
3 żę wolność mórz, jako postulat, mo- 
y na razie tylko pod kater 
w - : : z 
ojny. W czasie pokoju nie była na RE 
ną w czasach uowszych, i wszelkie 


pod tym wzgięde 


zempi. . . . 
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cie portów dla żeglugi nieprzyjacielskiej, 
lub przez utrudnienie dostępu statkom stro- 
ny przeciwnej w drodze opłat za pobyt w 
porcie itd. itd. Na razie jest to kwestyą nie- 
aktualną, a w każdym razie odrębną. To, 
co dzisiaj mówi się o wolności mórz, musi 
być traktowane jako próba złagodzenia 
wojny morskiej w przyszłości, jako próba 
zapewnionia, przez gwarancye międzynaro- 
dowe, że stan wojenny między państwami 
nie ogranicza komunikacyi na morzach. ż0 
korsarstwo, dzisiaj będące stanem jak gdy- 
by legalnym, ustaje raz na zawsze. 

Każdy postułat taki, tyczący się stosun- 
ków międzynarodowych, wysuwa na plan 
pierwszy problem gwaraneyi, jakaby porę- 
czała, że odnośna umowa będzie dotrzyma: 
ną. I tu natykamy się znów na wszechświa- 
towy związek państw cywilizowanych, któ- 
ry mógłby jedynie rękojmi takiej udzielić. 
Bo dzisiejsza zwłaszcza wojna mogła dość 
sceptycznie usposobić bazstronnego widza 
o do wartości umów i układów międzyna- 
rodowych, dopóki nie posiadają sankeyi 
karnej, dopóki ich wykonania nie poręcza 
jakas siła, zdolna wymusić ich poszanowa- 
nie. Związek wszechświatowy byłby nieza- 
wodnie taką siłą. Każde wykroczenie prze- 
ciw wolności mórz mógłby ukarać repres- 
saliamj zbrojnemi, a obawa przed tem hamo- 
wałaby niewątpliwie chęć złamania przepi- 
sów, raz uznanych. 

„ W ten sposób wolność mórz stanowiłaby 
jak gdyby cząstkę powszęchnego układu o 
pokój trwały i o rozjemeze załatwianie e- 
wentualnych kwestyj spornych między pań- 
stwami. Tak rzecz pojmuje prezydent Wil- 
300, którego wywody mogą na razie trącić 
optymizmem w obec ogromu krwawej fali, 
w której świat się kąpie, lecz które w każ- 


dym razie mieszczą w sobie postulaty zasa- 


dnicze, nie tak może niemożliwe do przepro- 
wr dzenia, jakby się dzisiaj przedstawiało. 
Wolność mórz łączy się zaś z ograniczeniem 
zbrojeń morskich. Bo jednym z najważniej- 
szych eelów utrzymywania marynarki wo- 
jennej jest nie tyle walka na morzu przeciw 
flotom nieprzyjacielskim w otwartej bitwie, 
ilọ ochrona własnych połączeń morskich i 
własnego handlu przeciw atakom marynar- 
ki wojennej przeciwnika. Jeżeli więc komu- 
nikacye te i handel będą bezwarunkowo 
wolne, dzięki przepisom międzynarodowym, 
wnocnionym przez sankeyę karną, wówczas 
tlofy wojenne będą mogły uledz zmniejsze- 
mu, gdyż pozostaną im tylko zadania wyłą. 
cznie militarne: więc ochrona własnych 
wybrzeży, otenzywa przeciw wybrzeżom 
pizeciwnika i próby inwazyi morzem na ląd 
nieprzyjacielski. Że zaś ostatni ten punkt 
jest dzisiaj prawie wykluczony, w obec nie- 
możności zaskoczenia przeciwnika, posia- 
dającego telegramy iskrowe i łodzie podwo- 
ne, przeto zadania floty wojennej w chwi- 
ii wprowadzenia wolności mórz, ulegają 
wielkiemu ograniczeniu. 

Wiemy, jak ważnym środkiem wojennym 
jest dzisiaj blokada i w ogóle walka handlo- 
wa. W razie jej uniemożliwienia, wojna zu- 
bożyłaby się o jeden ważny środek znisz- 


mogły chyba z = a powstawać by|ezenia przeciwnika: miałaby, w niejednym 


ie po wojnie“ 
bie blokach, które 


je sobie styczność nawzajem nniemożliwia- 


handlową przez zamknię- 


m. z 
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zachęcającą. Dlatego, ze stanowiska prezy- 
denta Wilsona jako pacyfisty zasadnicze- 


„Partya szachów. 


Lib w LA jednak nie tak ] 
li swoich cdności | na: uraz wigooj wylieza- 
‘h godności i na wyższe powoływali 
R, tem bardziej wydali się po. 
Jrzanymi w A, kaja reprezentan- 
. GZIE esztą znacz 
Bord R północy godności cywilne, ad 
ASKA p emu żandarmowi chcieli Z%impo- 
m. Prawdopodobni delikwenci. Ani por- 
aea ETA kir na nic się nie przydały: 
daj s i już inie pi j byli 
w zaa pdlieypięih 6 ringa „AFU 
iebo i ziemię poruszyła tymczasem z 
Paczona żona. profesora, by wyśledzi, ca 
stało się z mężem. Gdy wybiła godzina dru- 
m, a mąż nie wracał, nia miała już żadnej 
wątpliwości, że stało się nieszczęście. Taka 
godzina czekania wśród ciszy nocnej, nie u. 
sposabia do różowych nadziei. Najgorszymi 
przeczuciami wiedziema, zbudziła najprzód 
właściciela kawiarni, ale się okazało, że on 
już o godzinie 10 lokal opuścił i żadnych 
wiadomości © szachistach niema. Zbudzeni 
i przesłuchani przez gospodarza, który nie- 
szczęśliwej kobiecie nie mógł odmówić po- 
mocy w takiem nieszczęściu, kelnerzy i 


«two przekonać, 


chłopcy nie mogli również żadnego dać wy- 
jaśnienia prócz tego, że profesor w dobrem 
jak się przynajmniej zdawało, zdrowiu, 0- 
puścił kawiarnię. Dyrektor, przełożony pro- 
fesora również zbudzony, prócz paru cierp- 
kich uwag z powodu przerwania snu, u 0- 
sób, jak on na bezsenność cierpiących, tak 
pożądanego, nie więcej powiedzieć nię u- 
miał. Taki sam rezultat wydało przebudze- 
nie kilku kolegów i przyjaciół profesora. 
Zapytane redakeye nocnych wydań miej- 
scowych dzienników odpowiedziały, że od 


swoich reporterów dotąd żadnej o sprawie, 


nie mają informacyi. 

W domu partnera. starego radcy i kawa- 
lera wiadomości zasięgnąć niepodobna. Nie 
ma tam dozorey żadnego, ani służącego, a- 
ni żadnej żywej duszy. Nie świeci się zresz- 
tł — najlepszy dowód, że nie ma także go- 
ści. Jedyną iskierką słabej nadziei w lai 
łej duszy nieszczęśliwej kobiety roznieciła 
odpowiedź Towarzystwa ratunkowego, któ- 
re najuroczyściej zapewniło, że prócz zła- 
mamą nogi przez konia  fiakierskie- 
20, który się potknął na wybojach w Ryn: 
ku i przewrócił, do żadnego nieszczęśliwe- 
g9 wypadku tej nocy dotąd jeszcze nie by- 
:0 wzywane. 

Z rana po strasznej, nieprzespanej nocy, 
pierwsze kroki skierowała do znajomego a- 


dwokata z prośbą o radę i pomoc. Jak poreiiz 
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go, wolność mórz jest problemem niezwy- 
kłoj wagi. cateż w orędziuswem podkreśla 


Wszechnica flamandzka. 


W chwili 
wojsk memieckich dp Beigu, byli tamtejsi 
goruauscy tk lamandowie w pełnym toku uv- 
ujamaa SIĘ praw da swego języka, będącego 
vul SsUupieluiuCyą irujcuszczyziy. IWUWLUrA 
UKUCUHKA UU UAWDA byiy panującą RiELYLKO 
w walouskiej, te j. truncuskiej częsci Belgia, 
ule 1 tlanunuzkiej, tk kiinanuowie, buzey Kre- 
wludacy tiuieliuiow à językowo Dbaruzo do 
duch zbliżem, xdoiah w omauich czasach u- 
„yskać Ula swego języka Quse Szerokie pra 
va W Życiu puUuvznetu, przeuewsZy SIKGIM 
w szkole, zuovyu lasse Kukanascie katedr 
ud iuekiorycn uiuiwersywiach, domagali SiĘ 
wreszcie uluwersytei.ów vUrĘDLYLH Dedo W 
ypvtnie, jak wszęuzie, gdzie beatus pussi- 
ucus lud USPC 40 SWEgU Stau posila- 
wa” Słubszemiu, rosnącemu W Siy. || 

W takiej chwai pojawii się na ziemi bei- 
gujskiej Niemey, 

wiuuże okujwicyjne niemieckie pragnęły 
początkowo uuzyluać w ruchu wszyskie 
sziety Uruwersyteuy belgijskie, atou opari 
ug iemu saus prolesorowie, poWwu.ująć SIĘ 
ua Yrozpuwwąuzenie belgijskiego DUDISLETRLWA 
oswiaty, Kiore w chwiu inwazyi Nieprzyja- 
sela zainknęło wszystkie wyższe Uczelnie w 
kraju. Froby uruchonuenia uniwersytetów o 
wysiudzie franeuskin spełziy na mezem. 
4 kolei podjęty wiadze okupacyjne myśl 
przekształcenia jednego z uniwersytetów na 
wytączmie fiamadaky lieząc na to, iż Fla- 
usandowie chętne przyjmą z rąk niemiec- 
kach dar o ktory długo i Jak dotąd naprózno 
ubiegali się u swego rządu. Kzecz charakte. 
tysiyczna, że początkowo i to zawiodło. U- 
czem ilaluandzcy, do których zwrócono Się 
ze strony niemieckiej z wezwaniem 0 zorga- 
nizowanie takiej wszeehnicy, zajęli stano- 
wisko odmowne, zasłaniając się, że patryo- 
tyzm belgijski nie pozwala im przyjmować 
od obcej wiadzy nawet takiego zakładu, 
który zresztą jest dla Flamandów pożą- 
danym. 

Ale ten bierny opór nie okazał się trwałym 
na dłuższą metę. enerał.gubernator Belgii, 
Bussing, zdołał ustatecznie znaleźć pośrod 
Fianandów pożądanych organizatorów i do- 
prowadził do urządzenia i otwarcia pierwsze. 
go czysto flamandzkiege uniwersytetu w 
Gandawie, w której istniała dotychczas wsze- 
chnica francuska z kilku tylko katedrami fla. 
mandzkiemi. 

Organizacyą zakładu zajął się Flamand, 
tajny radca Dyck, kuratorem został Flamand 
Haerens, rektorem Hoffman, sekretarzem La- 
housse. Profesorów powo.ano z pośród uczo. 
nych w belgii i Holandyi. Zebrano ich ogó- 
łem czterdziestu „Otwarto cztery fakultety: 
filozoficzny, prawniczy, przyrodniczy i lekar. 
ski. Najsłabiej dopisała ucząca się młodzież 
do czego zresztą niewątpliwie przyczyniły się 
stosunki wojenne. Przed wojną wszechnica 
gandawska liczyła siuchaczy około 500, po 


y ekonomicznej „woj- przypadku mniej widoków sukcesu, a tem-| zamienicniu ją na flamandzką zapisalo się 
» © dwóch nieprzyjaznych s0-|samem byłaby,. można powiedzieć, mniej tylko okuło stu, ale szczupła ta liczba zwolna. 


i lecz stale wzrasta, Prasa niemiecka stwierdza, 
| obecnie, że uniwersytet funkcyonuje prawi- 
| 


| 


| pieniądze do żyda, tak po radę we wszyst- 
ikich sprawach zawsze najbezpieczniej udać 
się do adwokata. 

Rozważywszy wszystkie okoliczności, 
wśród których zaginął poszukiwany klient 
joraz dalsze możliwe cwentualności, pora- 
'dził adwokat, swą osobistą interwencyę o- 
|fiarując, zbadać przedewszystkiem sprawę 
‘na Policy. — Gdyby mąż był zachorował 
- uspokajał doradca prawny stroskaną, na 
i pół prawie przytomną kobietę — byłby już 
niewątpliwie o tem doniósł jego towarzysz, 
nienodobna zaś przypuścić, aby obaj naraz 
pomarli. Nienożliwym jest także jakiś zbro- 
dniczy napad w celach rabunkowych w cza- 
sach dzisiejszych wobec wzmocnionego bez 
picezeństwa publicznego. Jeżeli zaś pani 
wyklucza stanowczo, co zresztą i ja po- 
twierdzam na podstawie znajomości męża 
jeszcze z czasów kawalerstwa, aby mąż w 
jakiemś wesołem towarzystwie mógł się za- 
bawiać, to pozostaje jedynie tylko jakiś 
przypadek, który najprawdopodobniej poli- 
cya wyjaśni. 

Wnioskowanie okazało się trafnem. 

Po krótkiej konferencyi z dyrektorem 
policyi, który jednakże o sprawie jeszeze 
nie nie wiedział i po przeglądnięciu zapis- 
ków nocnej inspekcyi, wyszło na jaw, że 
profesor razem z radeą dla braku legityma- 
powodu podejrzanej na Rynku wśród 
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wybuchu wojny i wkroczenia j 
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dłowo i byt jego, mimo wszelkich począt- 
aowych przeszkód, utrwala się, Równocze- 
snie wadze niemieckie wprowadziły także 
we wszystkich szkołach średnich i niższych 
dlą Flamandów język ojczysty, jako wykła- 
dowy. W celu kształcenia nauczycieli fla- 
mandzkich założono umyślnie seminaryum 
w Brukseli. 

Ludność flamandzka, przy całym swym 
gorącym patryotyzmie belgijskim, nie może 
nie korzystać z tych szkół, o które sama do. 
ad walczyła i których nie posiadała pod 
własnym rządem bądź weale, bądź też w 
„ym stopniu, jak dziś .Nie może też, korzy- 
„ając z nauki w ojczystym języku, nie u. 
nać, że zawdzięcza ją Niemcom. Tym spo- 
„oObem dokonywa się niepostrzeżenie rozkład 
„iei pańsiwuwej belgijskiej, a. przynajmniej 
„ej znaczne oslabienie. Obecnie nowy cios 
„ej idei ządają Niemcy podnoszonym w pe- 
wnych kaach planem wytworzenia z okrę- 
sów niefrancuskich osobnego królestwa fla- 
„andzkiego. Mści się tedy na Belgii długo- 
letni upór w zaspokojeniu uprawnionych żą. 
dan mniejszości narodowej. 


le Wspomnień o Sienkiewiczn. 


Otrzymaliśmy następujące przepię- 
kne wspomnienie z dziecinnych lat 
zinarłega mistrza: 


Było to około roku 1859. 

Sienkiewicz jako uczeń I-szej czy Il-giej 
klasy gimnazyaincej odwiedzał często naszą 
wspólną ciotkę ś. p. Konstancyę Cieciszew- 
ską, ktora go bardzo kochała i mogę powie- 
dzieć, że była jedną z pierwszych w rodzi- 
nie, która w nim przeczuła wielkie zdolno- 
sei autorskie, 

W donu jej bywał również 4. p. Kazimierz 
Łapczyński, świożo przybyły z Kaukazu, 
gdzie za Mikołaja, I. był zesłany za polity- 
czne przestępstwa. Towarzystwo człowieka, 
który dużo wycierpiał dla kraju, pociągało 
silnie wrażliwego chłopea, a gdy jeszcze p. 
Ł. zaczął opowiadać różno dykteryjki o Mo- 
skalach, Sienkiewicz literalnie zapłakiwał 
się ze śmiechu. Ale bywały i poważniejsze 
posiedzenia. 

Pewnego dnia przyniósł Sienkiewicz zwi- 
tek papierów i oddał panu Ł., prosząc, aby 
to przeczytał i powiedział mu o tem swoje 
zdanie. Był to ni mniej ni więcej tylko plan 
— oswobodzenia Polski, a sposób podawał 
mały Henryczek taki: 

Ponieważ przy panującym ucisku Polacy 
nie zdziałać nie mogą, niechaj opuszczą 
kraj, przeniosą się do Ameryki, tam niech 
pracują, wzrastają w siłę, niech wreszcie u- 
tworzą armię i wtedy wrócą i wypędzą z 
Polski wroga. Pan Ł. nie zlekceważył by- 
najniniej projektu, zwrócił jednak uwagę 
autorowi, że gdyby Polacy masowo kraj o- 
puścili, to za powrotem nie znałeźliby już 
uiiejsca dla siebie, a na zakończenie dodał: 

„Dobrze, że myślisz o tych rzeczach — 
myśl tak zawsze, a może kiedyś coś dobre- 
go z tego wypadnie", 

Jesteśmy świadkami jak przez całe życie 


stosował się Henryk Sienkiewicz do tej ra-| 


dy i jak każdą myśl, każde tchnienie prawie 
oudawał na us.ugj umiłowanej Ojczyzny. 
Cześć Jego pamięci! 
Marya Dąbrowska. 


ciemuej i głębokiej noey, tajemniczej roz- 
mowy 0 atakach i katastrofach, zostali a- 
resztowani. 


Sam dyrektor polieyi wraz z żoną profe- 


nić aresztantów. Już z po za zamkniętych 
drzwi pośród odgłosów z celi dochodzących, 


kcehany głos męża w słowach: — Znowu 
się pan cofnął, królowa idzie. 


Wszedłszy, zastali profesora i radcę po- 
chyłonych nad małą szachownicą, jak zaw- 
sze spokojnych. W aresztach policyjnych 
rozgrywali tę samą partyę, którą wczoraj w 
kawiarni z powodu policyjnej godziny mu- 
sieli przerwać. 

O tem. co się działo w domu profesora po 
szczęśliwym powrocie z aresztów policyj- 
nych, żadna autentyczna wieść nie zdołała 
się przedostać na zewnątrz. Tylko radea 
straciwszy partnera, opowiadał klubowym 
kolegom w kawiarni, że profesor po akcie 
bierzmowania złożył w ręce żony ślubowa- 
nie w następującą rotę zaprzysiężone: „Bo- 
gu i ludziom przysięgam, że — prócz żony 
— znać, ani atakować, ani bronić, ani za- 
słaniać żadnej nie będę królowej. Wyrze- 
kam słę szachów, niemniej kawiarni i klu- 
bu, craz spraw jego. Do ogniska domo- 
wego wracać bedę codziennie o godzinie 
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Pra- urmydy vocztowe, Ajescyc dziennisów, lub też wprost w Adu- 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


i) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr. 4348, 2) Przez 
Filię Banku Krajowe;ż0 w Krakowie na rachnnek bisżzcy 
Wydawnictwa „Giosu Narodu“, 3) Przekaz m pucztowym 
sem Administracvi „Głosu Narodu w Krakowie, UL 


JANIE PORANNE. 


DZIENNIK 


MOŻNA: 


misbacy! „liłosu Narodu“ w Krakowie. 


od adre- 


św. zyła 11 


2e spraw kaścieln -poliynyah, 


Z ruchu religijnego we Francyi. — Katolicy aa- 
zielscy o pokoju. — Obawy o kościół anglikański 
i kulturę Świata. — Jeszcze z powodu wydalenia 


prałata Gerlacha). 


Na życzenie „National editorial service“ 
wydał Baudrillart broszurę p. t. La France, 
les Catholigues et la guerre. (Bloud-Gay, 
raris 1916). Recenzenci niemieccy, którzy 
chwalą poważny i spokojny ton dziełka, za- 
.naczają zarazem, że gdyby poprzednie wy- 
dawnictwa komitetu propagandy były po- 
dobne, toby się było obeszło bez nieszczęsnej 
polemiki, toczonej w pierwszym roku woj- 
ay ku uciesze wrogów Kościoła, W bsoszu- 
rze, przeznaczonej dla informowania . Ame- 
ryki, odpowiada B. na trzy pytania: czy wol- 
no kapłanowi katolickiemu żądać dalszego 
prowadzenia wojny, czy może i powinien 
słuchać prawa nakazującego mu walczyć z 
bronią w ręku i czy zwycięstwo Francyi nie 
będzi — jak się obawiają niektórzy — rą- 
żącym tryumfem ateizmu? Otóż zaznacza, że 
w przekonaniu © sprawiedliwości woj- 
ny wolno domagać się jej prowadzenia; acz- 
kolwiek nigdy nie gy by kapłan rozle- 
wał krew, to jed obecnie trzeba zważać 
na to, że duch czasu nie chce uznać żadnych 
nadnaturalnych właściwości i że we Fran- 
cyi, gdzie jest dążność do zrównania wszy- 
stkich, posłuszeństwo prawu jest konieczne. 
Go do 3-go pytania zaznacza w odpowiedzi, 
że aczkolwiek rząd jest bezbożny, to w lu- 
dności nie jest bezbożność tak głęboko za- 
kurzeniona, jak się to na pozór zdaje. Wła- 
ściwie Francya — powiada — jest katoli- 
cką, a złe wybory wytłómaczyć można an- 
tyklerykalizmem mas, co nie jest przecież 
jednoznaczne z bezbożnością. 

18 nr. „Foi et Vie“ pomieszczono arty- 
kuł prof. Doumourgea z Montauball p. t 
„Sermons allemands L'ame paugermanique'*, 
Z tytułów poszczególnych części artykułu 
np. L'Allemagne quasi divine, La guerre 
quasi divine, La Belgique conpable L'humi- 
lite pangermanique etc wnioskować można, 
jaką jest jego tendeneya. (Christl. Welt 44). 

We Francyi powołano na front kapłanów 
z 11 roczników, a 15 dalszych roczników 
pełni służbę w szpitalach. Nie uwzględniono 
żadnych reklamacyj, powołano nawet bisku- 
pów (we Włoszech zwolniono ich) pod broń 
i już o 2-gim dostojniku Kościoła (sutragam 
z Tulle Msgr. Coissac, kapitan artyleryi) 
czytamy, że odznaczony został krzyżem le- 
gii honorowej („Voss. Ztg* 37). Z począt- 
kiem wojny pocieszali się katolicy francu- 
scy, że i z tego powołania wynikną korzy- 
ści dla wiary i żołnierze będą mogli od ko- 
legów-księży posłyszeć o problemach religij- 
nych i otrzymać od nich ostatnie pociechy. 
Prot. Michel z Lille w „Revue pratique“ 
ule Chtrge et la guerre) przestrzega przed 
optymizmem w tym wzgłędzie. Faktycznie 
— powiada — tyle jest zajęć w okopach, 
że księdzu-żołnierzowi prawie niemożliwem 
jest działać duszpastersko, zresztą wskutek 
ciągłego ich obcowania z żołnierzami zatra- 
,cają (?) (towarzysze broni) szacunek dla 
jich kapłańskiego charakteru. W głębi kraju 
iz powodu powołania księży źle się dzieje, 
|niejeden pozostały stary kapłan musi trosz- 
| 


ii a Świe: EFS = „OB 7-10 tp 0 OP a 


|otej stosownie do nowych przepisów poli- 
cyjnych. 

O niewinnej przygodzie profesora i radcy 
krążyły po mieście najdziwaczniejsze wie- 


>| scra i adwokatem udał się do celi, by uwol-| ści. Przyczyniła się do tego w niemałej mie- 


"rze miejscowa prasa. Zaraz tego samego 
dnia we wszystkich porannych wydaniach 


irczpoznało czujne ucho zapłakanej żony u- Ukazała się w kronice pod rubryką „Trage- 


dya rodzinna* notatka następującej treści: 

„Znany w szerokich kołach naszego mia- 
sta i powszechnie szanowany profesor jed- 
nego z tutejszych poważnych zakładów ną- 
jukowych, został dzisiejszej nocy wraz z 
(wyższym urzędnikiem na rozkaz władz are- 
sztowany pod zarzut3m zbrodni przeciw bez- 
pieczeństwu i całości Państwa. Zarządze- 
nie, to, jak specyalny sprawozdawca na 
kompetentnym miejscu z ust miarodajnych 
się dowiedział, wydały władze na skutek 
denuncyacyi własnej profesora żony, która 
z zemsty i z zazdrości usprawiedliwionej 
zresztą nocnemi zbyt wesołemi zahawami 
męża, o wszystkiem uwiadoniła władze. 
Dalsze sensacyjne aresztowania są w toku 
Śledztwo w tej rozgłośnej sprawie prowadzi 
znany z energii komisarz Dr. W., obrony zaś 
podjął się znany kryminalista Dr. Z. chluba 
naszej palestry, 


z 
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i 
czyć się o ï lub 6 parafii, o uczęszczaniu | nimi władzę zły duch Nierobek, a odzyska |muru miasta (muru „zewnętrznego, który jest 
do kościoła katolickiego, przyjmowaniu sa- | bogini I.aborosa. ~~ Widowisko urozinaico- | dziełem pod każdym względem wspaniałym. W 
krameutów w wielu miejscowościach nie |ne tańcami i śpiewami ma żywy przebieg, |tym okresie handel Jerycha z Egiptem się | po legitymacys da dnia 81 b. m. Przegl od- | waki. Akcya Towarzystwa rozwija sę pomyślnie 


może być naweż mowy. Nieobecność kapla- 
nów wcale nie wydała -— jak się spodzie- 


wystawa bardzo staranna i pomysłowa za- 


08 


1400 przed Chr. zjawiają się pod tym murem. 


wano — tęsknoty i przywiązania do kościo- | sługuja na peine uznanie. Antorem dowci-| Hebrajczycy pod wodzą Jozucgo w dziwnym 


ła — przyzwyczajono się nawet do obecne- | 
go stanu itd. (por. „Köln. Volksztgć 55). 

Ciężką stratą dla wykształconych katoli- 
ków francuskich jest śmierć Józefa Lotie'go, 
Lotte, prof. w Brest, potem w Coutances, po 
przez ateizm. socyalizm. bergsonizm i. t. d., 
pod wpływem cierpień i namów przyjaciół 
(Pegnv) wrócił napowrót do katolicyzmu, 
wiary swych dziecinnych lat i już, aż do 
końca życia (padł jako porucznik pod Ar-| 
ras) był wzorem praktykującego chrześci- | 


janina-katolika, W czasie pobytu w CKE ` 


tances udało mu się pozyskać dla idei Ko- 
ścioła 433 profesorów i nauczycieli, dla któ- 
rych wydawał świetnie redagowany miesię- 
cznik: „Bulletin des professeurs catholique 
de I universite“. Tam pomieszezano w for- 
mie soliloquiów świetne rozprawy religijno- 
filozoficzne, fragmenta z dzieł Ojców Ko- 
šcioła mistyków i pisarzy, jak Guizaud, Bau- 
mann, Jammes, Claudeloyau i t. d. Słu- 
sznie mógł pisać Lotte (1914), że „fakt. iż 
423 prof. i nauczycieli przyłączyło się do 
nas -więcej da radykalnemu rządowi do my- 
ślenia, niż wybór lub utrącenie katolickiego 
kandydata“. Lotte pragnął — jak o nim 
pisze przyjaciel Robinne (Etudes 5 mars 
1916) — „swym pełnym uprzedzeń kolegom 
dać poznać niedoceniona piękność katoli- 
ckiej wiary, harmonię rzymskiego Credo 
z tęsknotą serca i dążeniem rozumu, głębo- 
kie a nierozumiane bogactwo dogmatów i 
moc, jaką wierni czerpią dla serca i woli 
przez częste przyjmowanie św. Sakramen- 
tów* (por. „Hochland“ 1916/17, 4 Heft 
495—99). 

Jak „Augsbg. Abendztg* (1676) donosi 
za „Nay Dagłit Allehanda“ propagują kato- 
Ucy angielscy bardzo gorliwie ideę pokoju. 
Biakup z Baltford określił, dlaczego i jakie- 
go chcą pokoju. Pragną go „jako uezniowie 
i poddani księcia pokoju”, nie kierując się 
żadnym interesem partyjnym, ni politycz- 
nym, gdyż jako katolicy stawiają „nauki 
Chrystusa ponad nauki partyi'. Potępiajn 
przesady militaryzmu i wojnę uważają za 
zło w rodzaju zarazy lub głodu. Nie chcą, 
tak jak inni, zwać wojny czemś dobrem, bo 
ona budzi pewne właściwości, drzemiące 
w człowieku jak .„nęstwo, miłość ojczyzny, 
wytrwałość i t. d.“ bo toby znaczyło soli- 
daryzować się ze zdaniem  Machiavellego, 
że cel uświęca środki. Stawają na czele ti- 
chu pokojowego i wszystkich Sił używają, 
hy dopomódz do zwycięstwa internacyona!- 
nego zasadom prawnym — gdy te zwycią- 
żenia internacyonatnych sporów trzeba be- 
dzie rozstrzygać mieczem. („Alig. Rund- 
"schau'* 3). Tożgamo czasopismo przypomina, | 
jak to w XVI w. nie liczono nawet w An- | 
eli 100.000 katolików, a już sto lat potem 
pe wskrzeszeniu hierarchii słusznie można 
było mówić o „renesansie katolickim An- 
glit“, a arcybiskup londyński mógł skontro- 
lować pocieszający fakt, że rocznie do 9000 
przechodzi na łono rzymskiego Kościeła. 
Dlatego teraz niektórzy na widok postępów: | 
katolicyzmu w Anglii biją na trwogę. 
„QGrensboten* 1916. nr. i5 i „Konservaliv= 
Monatshefte" 1916, nr. 4/5 piszą o dąźnn- 
ściach katolickich nawet w anglikańskim ko- | 
ściełe, który ma protestanckie ciało, ale ..eze- 
sto rzymsko-kat. duszę“; przez kościół angli- 
kański grozi światu „skatolicyzowanie” (Ka- 
tholisierung"). niebezpieczeństwo kulturze 
(?), protestantyzmowi: dużo w tem przesa- 
dy, bo sami konwortyci stwierdzają, że woj- 
na obecna nie umocniła wprawdzie anglika- 
nizmu i niema żadnych danych, by prote- 


nanci angielscy (chętnie zwą się katolika: į 


mi) cheieli wstrząsać dziełem reformacyi; 
obawy o kościół anglikański otyle niezro- 
zumiałe, że przecież jeszcze niedawno gło- 
szono (por. „Köln. Velksztg*), że „najbliż- 


pnych wierszy polskiego przekładu jest 
znany poeta satyryczno-dramatyczny, Kon- 
stanty Krumłowski. Wszyscy wykonawcy 
zdobyli na premierze zasłużone oklaski. 


czówna i Walewska w rolach tytułowych. 
Berski jako król, Minowicz i Biesiadecki. 
Peżyserya p. Pilarskicgo oddała sztuczcec 
wielkie usługi. 


Z.amieć. 


Świat cały śniegów kurzawą płonie, — 
wiatr dymu niesie słupy olbrzymie. 
iumany śnieżnej mgły — 

i pożar leci przez białe błonie 

w chłonącej wszystko mgławicy dymie, 
srebrzyste sypiąc skry. 


Czarł wichrem z kuźnic piekielnych dmucha; 
sardziele miechów zwrócił ku ziemi, 

by zmieść kurzawą świat: 

w chichocie wichrów grzmi zawierucha, 
sypiąc pożaru skrami srehrnemi 

w słomiane dachy chat. 

Í z chat się dymów podnoszą grzywy, -- 
zawieja szarpie niebios podwoj 

i wszędy tylko śnieg... 

Przy czarcich miechach Mrdz-płatnerz siwy 
wykuwa lśniącą, lodowa zbroję 

na piersi martwych rzek. 


ki 


Świat tonie w szale wściekłej zamieci, 
mrok swą żałobną, czarną oponą 
do szczęłu ziemię skrył... 


W noc na gromadkę skostniałych dzieci 
i betlejermską gwiazdę zgaszoną 
srebrzysty leci pył... 


Józef Gałuszka. 


20. l. 1917. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w niedzie- 
le $$, Walerego i Juliana. — Jutro w poniedzia- 
tek ŚŚ. Franciszka i Konstantego. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wschód 
słońca, rozpocznie się juira o godz. * min. 20; za- 
chód przypada o godz. 4 min. 25. Długość dnia 
godzin 9 min. OT. 


— ~-o 


Z miasta. 

ORGANIZACYA AKCYI KRAJOZNAWCZEJ. 
W sali magistratu odbyło się w piątek zebranie 
ćzłonków Związku turystycznego i 7Apros20- 
nych gości w eprawie organizacyi ukeji krajo- 
znawczej. Przewodniczył wieepr.  Tedcrawiez, 
który w zagajeniu podniósł potrzebę szerzenia 
znajomości rodzinnego kraju, umiłowania pię- 
kności jego zabytków i przyrody i zapropono- 
wał by w tym kierunku rozszerzyć działalność 
Związku turystycznego. — Star. rad. Lepszy 
postawił wniosek w łonie Związku furystyczne- 
zo zorganizować SŚekcyę krajoznawezą. która- 
by posiadała swe filie w różnych miejscowo- 
ściach kraju, wydawała czasopismo krajoznaw- 
stwu poświęcone, urządzała stosowne wykłady i 
t. d. — Dr Beres przedstawił projekt organiza- 
cyi takiej Bekeyi w ramach statutu Związku. 
Po przeprowadzonej dyskusvi. zebrani polecili 
prezydyum zwołanie zebrania konstytnującego 
Sekcyi krajoznawczej, które się odbędzie we 
środę 31 b. m. o godzinie 6.30 wieczorem. 
w łokalu Związku turystycznego przy w. Szpi- 
talnej. 

ODCZYT X. PROF. SZCZEPAŃSKIEGO wy- 
głoszony w ubiegły ezwartok, mint za temat: 


sza przyszłość Europy należy do germań- | Jerycho w światla dzicjów i wykopalisk. Jery- 
sko-protestanckiej rasy”, „że szabla prska | eo leży w najbardziej charakrarystycznym 24- 
potrafi rozerwać ciemności i mgły rzymski*- pątku ziemi, ba w głębokim jarze jordańskiw. 
ko Kościoła i t. d. fuiedaleko od wybrzeży morza Martwego. Jego 

Do wydalenia prałata Gerlacha miało się | długie (bo 55-wickowe) dzieje, znano dotych- 
przyczynić kilku kardynałów, a zwłaszcza czas fragmentarycznie ze żródeł historycznych, 
fwedług „Köln. Volksztg 44) rząd belgij- | zajuśniały nowem światłem dzięki wykopali- 
ski. Wymuszenie usunięcia niemieckiego du- |skom lat ostatnich, w których prelegwar brał 
'chownego jest przeciwne „internacyonalno- 


ści” Kościoła, zwierzchnictwu Papieża. i 
„eksterytoryatnościi* Watykanu (Alls. jic grologiczne i topografię równiny jerychot- 


Rundschau. Wspomniana gazeta domaga |skiej, zebrał źródła naukowe całej rozprawy i 
sie, by rządy państw centralnych dały w; odtworzył położenie miasta jego ruiny i cywili- 
Watykanie wyraz swomu zdziwieniu z po |zacyę w różnych epokach jego historyi. Biorąc 
wodu ostatnich wypadków, Peem. ‘bowiem na uwagę przedowszystkiem wpływy i 
objawy cywilizacyjne, można w ruinach (i dzie- 
| jach } Jerycha rozróżnić 8 wielkich okresów: 
neolityczny (8500—2500 przed Chr.), protoka- 
nanejski (2500-1600), późnokananejski (1600- 
1200), izraelicki (1200—722), żydowski (122— 

Ubogi w Krakowie repertuar teatralny | 950, hellenistyczno-raymski (850 przed Chr. 
dla dzieci wzbogacił się o sympatyczną o-|do 325 po Chr.), bizantyjski (325—614) i mu- 
peretkę fantastyczną Bodanzkyego i Griin- | zułmański (po r. 614 po Chr.). W czwartkowym 
banma, która ma wszelkie warunki żywego | odczycie omówił prelegent jedynie pierwsze 
zajęcia małych widzów w niedzielne popo- trzy okresy kultury jerochońskiej. Samiei zja- 
łudnia zarówno ze względu na treść jak | wiają się w Jerychu w XXV w. przed Chr. wno- 
wystawę. Franek i Janek są przyrodnimi | sząc do 6poki neolitycznej nowe pierwiastki 
braćmi Maksa i Moryea, a chętnie chcieliby |cywilizacyjne. Narzędzia kamienne wychodzą 
się także przyznać do pokrewieństwa z Til-|powoli » użycia, ceramika szybko się podnosi, 
till i Miłtilł z „Niebieskiego ptaka“ Maeier- | życie rolnicze w pełnym rozwoju. Przedewszyst- 
lincka, skąd to i owo zarekwirowali na swój|kiem jednak przybysze semiecy górują w sztu- 
użytek. Łobuzy z szerokiago warsztatu. we- |ce obwarowania miast. Ich pierwszy mur obron- 
solo idą w kraj lenistwa, gdzie napełniają | ny (wewnętrzny) nosi na sobie cechy siły i woli 
sobie gruntownie puste żołądki wojenne. alc ' świadomej swych celów i środków; opasuje sze- 
królowi ILeninchowi Wielkiemu, który dla jrokim wałem całą osadę i jedyne źródło, kry- 
ich bezczelności przyjął ich na swój dwór,'iąe w sobie wązkie i kręte uliczki. W w. XXL 
mówią — drwiąc z etykiety — że jest mał- | miasto i mur ulegają zburzeniu; dopiero w dwa 


„Janek i Franek w krainie cudów”. 


szturmie pada wschodnia część muru miastą, 
Jerycho dostaje się w ręce zdobywców. którzy 
tępią jego mieszkańców, miasto niszczą, ale 
niebawam w ruinach jego się osiedlają razem 


|przedewszystkiem zaś panny: Harasimowi-|z odanem sobie plemieniem kahaby. Mimo to 


świetność starego Jerycha na dlugie wieki stra- 
cona, i 

Reszta (5 okresów) dziejów i kultury Jery- 
cha będzie przedmiotem drugiego odczytu w 
następny czwartek. 

ODCZYT PROF. SINKI. Na rzecz schroniska 
dla Legionistów (Samarytanin Polski) wygło- 
Isit we czwartek prof. Uniwersytetu Dr Tadc- 
usz Sinko odczyt niezwykłe interesujący. Za 
przedmiot posłużyła „ariylerya greeka*, którą 
|erof Sinko przedstawił w żywym opisie, a ta- 
lkże na dwóch modelach: .„katapulty* i „skor- 
| piona”, Qłęboka erudycya, podana w lekkiej, 
| przystępnej formie, cechowała edezyt, wypo- 
wiedziany z właściwą prof. Since swadą i ży- 
wością słowa. Żęwytmi oklaskami dziękonano 
prolegentowi, który umiał przykuć uwagę slu- 
chaczy niezwykle interesującem  przedstawie- 
niem rzeczy. 

PRZEDSTAWIENIE NA RZECZ MACIERZY 
ŚLĄSKIEJ.  Jutrzejsze powtórzenie wznowio- 
nych wczoraj z takim sukcesem sztuk naszego 
klasycznego repertuaru — „Warszawianki“ St. 
Wyspiańskiego i Fredrowskiej komedyi „Dwie 
blizny* — przenaczyła dyrekeva na dochód 
zasłużonej tak wielce śląskiej Macierzy szkolnej. 
Rzadko apelnje do naszej ofiarności tu tak do- 
niosła dła polskości placówka na kresach, we- 
zwanie jej jednak nigdy bez oddźwięku w spo- 
łeczeństwie nie zostaje — to też sądzieć należy, 
że i obecnie spotka się z godnem przyjęciem, 
tem więcej wskazanym, że wypaki wojenne po- 
stawiły Macierz w trudnej sytuacyi. 

PISMA W NASZYCH KAWIARNIACH, Pi- 
szą nam z miasta: Już przed wojną słyszeć mo- 
żna było częstokroć użalenia wśród polskiej 
publiczności na lekceważenie prasy polskiej ze 
strony właścicieli kawiarń krakowskich, z 
dziwnym uporem wzdrygających się przed za- 
pienumerowaniem dla swych polskich gości od- 
powiedniej ilości polskich pism. Podczas wojny 
| stan ten zmienił się jeszcze na gorsze. W każ- 
dej nieomal kawiarni przewalają. się po krzesłach 
i stołach nietylko już w olbrzymich ilośeiach pi- 
sma berlińskie i wiedeńskie ałe także rozmaite 
„Hirlapy“, „Az Esty“ Prager i Grazer „Tage- 
blaty”, podczas gdy na otrzymanie pism pol- 
skich trzeba. godzinami wyczekiwać. Panowie 
kawiarze nia chcą. nie słyszeć o zniknięciu kor- 
donów i zapamiętale bojkotują pisma. wacszaw- 
skie, w znacznej mierze również poznańskie, 
nie mówiąc już o gruntownom oczyszczeniu 
awych lokali z „Dziennika cieszyńskiego", 
„Gwiazdki Cioszyńskiej"* i galieyjskich pism 
prowineyonalnych. A przecież n. p. w każdej 
kawiarni więcoi bywa Królewiaków i Slazaków 
na dzień, niż Węgrów na stulecie. Tak ma się 
rzecz z prasą polityczną. A pisma artystvezne? 
Na „Tygodnik ilustrowany" trzeba chyba stać 
w ogonku, a „Świat” stale figuruje z pierwsze- 
go półrocza ubiegicgo roku pańskiego. Nato- 
miast pchają ei miły czytelniku pod nos przy 
każdym nieomal stoliku „Psehitt*, „Bombe” i 
rozmaite tym podoñne pornograficzne pismidła. 
Oto obraz każdej prawie kawiarni i cukierni. 
|A przecież panowie właściciele tych przedsię 
| viorstw pamiętać powinni, że pbecnych swych 
fortun dorobili się na. polskiej publiczności, i że 
ho wojnie opinia publiezna z pewnością o swa 
prawa z nawiązką potrafi się upomnieć. Może 
ia krótka notatka narazie wystaczy. zanim 
trzeba się będzie chwycić takicgo środka. jak 
ogłaszanie „czarnych list”, jakie w danej ka- 
wiarni pisma znachodzą. się. 

Z TEATRU [M. JUL. SŁOWACKIEGO. Di- 
siaj po poludniu o godzinie 3 „Betleem pol- 
lakien. Patryotyczne jasełka Lucyana Rydla o- 
| sięgły w tym sezonie, jubileuszowym dla nich, 
i olbrzymie powodzenie, każde powiórzenie ich 
zapełnia salę do ostatniego miejsca. Wieczorem 
po raz siódmy pogodna komedya Józefa Wi- 
anowskiogo --- „Pod blask słoneczny” ciesząca 
i; nieełabnąceim powodzeniem. 
| Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO, Dzi- 
[siaj popołudniu o godz. wpół do A-tej ar 
(sola komedya Schoeuthaua i Kadenburga 
| Porwanie Sabinek"; wieczorem rycerska ko- 


Ik 


jod 


hreacyi Jana Chryzostoma Paska. Czwartkowa 
premiera tej pełnej onimuszu sztuki spotkała 
się z gorącem przyjęciem krytyki i publiczności 
a staranna wystawa i dobra obsada jaką two- 
rzą pp. Turowicz, Czechowska, 
Kolmar, Horowiczowa, Nowakowski, Korecki 


il in. — zapewniają jej powodzenie. Jutro da-! 
jane niegrana węgierska operetka Era. Kalma- | 
[na — „Księżniczka czardasza” z pp. Bron. Kra-. 


|jewską I Millerem w part rach głównych. 
ZGŁOSZENIA POSPOLITAKOW Uk. W R. 
1BV9, Magistrat ogłosił na murach dwa obwir- 
szenia dowczące najmłodszych pospelitaków 
urodzonych w r. 1899. Pierwsze ogloszenie wzy- 
wa pospolitaków wymienionego rocznika, aby 
do dnia 81 hm. postarali się o: „Potwierdzenie 
osoby i zgłoszenia się”  (Person-unml Melde- 
Nachweis). 
| Zgłoszenia pospoliiaków przyjmują. 1. doku- 
| ment: „Potwierdzenie osoby i zgłoszenia wy- 
dają osobne komisye w lokalu przy pl. św. Du- 
cha Nr. 3 i 4, szkoła miejska”, od godziny 8 
do 2 po południu, aż dnia 381 hm. 
Równocześnie pojawiło się drugie ogłoszenie. 
wzywające pospolitaków ur. w r. 1809, aby pu 
uzyskaniu wymienionego wyżej „Potwierdzenia 
osoby i zgłoszenia. się” jawili się w biurze maci- 
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Urbanowicz, | 


legitymacyę pospolitego ruszenia. Każdy po- 
spolitak wymienionega rocznika ma się zgłosić i 


en oraz lokal, w którym komisya poboro- | 
wa będzie urzędować magistrat. w naibi goją | 
dniach ogłosi. | 


Nr, 24. 


Zakopanem Dr Dłuski i Dr Kuczewski a w No- 
wym Targu Dr Piątkowski i Adam Nowako 


muzyka Lehara wplata się mile do scen, a | wzmaga, a dobrobyt miasta wzrasta. Ale około |bedzie się w masie od 6 do 22 lutego. Bliższy ;i coraz więcej chorych zgłasza kię do ambula- 


toryum. Prezydyum Stow. Czerw. Krzyża oto- 
czyło troskliwą opieką Towarzystwo walki 7 
grużlieą 1 dzięki jego poparciu będzie ono mo- 


ŚWIADECTWA DLA ROBOTNIKÓW BU- | gło rozszerzyć zakres swojej działalności. 


DOWLANYCH. Wydzial Stowarzyszenia maj 
strów murarskich. ciesielskich i t. d. w Krako- 
wie ogłasza: 


W ostatnim czasie zawodowi robotnicy bude- | 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
MĄKA ŻUŻLOWA DLA GALICYI, Syndykat 


wlani zgłaszają się do swych pracodawców i|rolmiezy donosi: Według oficyalnego zawiado- 


do Zarządu Stowarzyszenia przemysłowego 
prośbą o wydanie poświadczenia eo do ich za- 
wodowego zairudnienia i uzdolnienia. Czynią 
to przedewszystkiome ci którzy pałnią czynną 
służbę wojskową, i ci. którzy połuią czynną 
poza Krakowem. Widocznie na podstawie ta- 
kiego pośmiadczenii pierwsi bywają  używani 
podczas słażby wojskowej do czynności zawo- 
dowych. drudzy zaś znajdują latwiej zarobek 
na prowincyi i otrzymują. lepsze w ynagrońzenie. 
Celem uregułowania sprawy wydawania podo- 
bnych poświadezeń i ułatwienie jednym ich 
służbowego stanowiska w wojsku a drugim po- 
szukiwania pracy uchwalił Wydział Sitowarzy- 
szenia przemysłowego na posiedzeniu swem w 
dniu 17 b. m. wydawać „świadectwa Wwyzwo- 
lin“ tym zawodowym roboinikom budowlanym, 
którzy się o to zgłoszą i wykażą. że w zawo- 
dzie przynajmniej przez sześć lut pracowali. — 
Zgłoszenia do .„wyzwolin* przyjmuje kancela- 
rya cechowa codziennie od &--12 przed połu- 
dniem. przy ul. Adama Asnyka 1. 8. parter. 

SPEKRULACYE TYTONIOWE. Vokątny han- 
del tytoniem i wywóz tego acykułu do Króle- 
stwa Polskiego w eolach spokulwyjnych rozwi- 
nat się w Krakowie na wielka shale. Przed kil- 
ku dniami donośiliśmv o aresztowaniach całej: 
szajki żydowskich pokątnych handlarzy i spo- 
kulantów tytoniowych. W miniony piątek na 
Krwodrzy plutonowy polieyi Stasiowski arc- 
sztował nową żydowską „spółkę“, która wła- 
śnie usiłowała wywieść znaczne zapasw śytoniu 
wartości około tysiąca koron. Tyioń oczywiście 
skonfiskowano. Władze skarbowe, w porozumie- 
niu z dyrekcyą policyi powinny ścisłą wykony- 
wać kontrole nad sprzedażą tytoniu przez ży- 
dowskieh trafikantów, aby im uniemożliwić ro- 
bienie interesów spekulacyjnych i lichwiurski 
wyzysk palaczy. Trafikant, który dopuszcza się 
nadużyć. powinien być nietylko przykładnie u- 
karany ale również pozhawiony prawa sprze- 
daży tytonin. 

OSOBLIWA ZGUBA. Wachmistrz polieyi Ple- 
ciński znalazł onegdaj rano koła Hl mostu. u 
wylotu m. Starowiślnej, połowę wieprza, zou- 
bionego przez woźnicę któregoś z rzeźników. 
Znalezioną poleć wieprza zdeponował wach-; 
mistrz Pleciński w magistracie, gdzie właścieści | 
może się zgłosić. | 


Z Poiski i ze świata. 

POWRÓT DELEQACYI WARSZAWSKIEJ. | 
We czwarieh wróciła do Waneawy delegacyva 
miejska, która bawiła w Niemezoch. Zwiedziła | 
Da Poznań, Berlin. Charlotenburg. Kolonię i 
Drezno i przywiezła pierwszorzęine matoryały. 
Delegacya najopólniejsze dzialy munieypalno- 
sei zwiedziła wspólnie. niektóremi jednak kwo- | 
styami specyalnie interesowali się poszezególni | 
członkowie. Burmistrz Chmielewski badał głó- 
wnie organizacyę hiurowości, instytucyj poży- 
czkowych miejskich i asekuracyjnych, ławnik 
Lilpop interesował się sprawami budowlaneni 
i instalacyami technicznemu ławnik Toeplitz 
administracyą majątków miejskich, p. Życki 
sprawami szkolnemi i żywnościowemi, p. Kern! 
baum finansami miejskimi i t. d.Wszedzie del»- | 
wacyi robione wszelkie ułatwienia, | 

WYBORY W ŁODZI. Wybory do 6 kurvi, za- 
kończenie onegdaj, daly wynik nastepujący : Za- 
pisanych było 17.624, głosowało 11.437, uniewa 
żniono 176 głosów. Najwięcej głosów uzyskali | 
robotnicy chrześcijańscy 2.967, dalej socyali-, 
iei żydowscy „Poale Sion* 2.545, naczelny | 


m) 
Związek robotniczy 2.845, lewica. socyalistycz- 
na 1.838, zjednoczeni Niemcy 1.133, wreszcie į 
osyal-iemokracąi 525. Wobec tego do Rady; 
miejskiej wejdą: p. Ienaey Gralak śłewien só-| 

cyal.), Aleksy Rżewski (P. P. 5. frakcyn), Izrael 


Lichtenstein (Bund), Lewek Holenderski Dr Da- | 


wią Rosenzwcie (Poale Sion), Andizej Kaczma- 
mk i Błażej Pokorski (N. Z. R.), Antoni Harasz 
i Józef Wolczyński (chrzośc.-dem.), wreszcie 
Herman Fiedler (Niemiec). 

Po uzyskaniu rezultatu w kuryi 6-tej, fizyo- 


udzial. —- Po zajmującym opisie drogi z derozo- | medya M. Wołowskiego -- „Towarzysz pancet- | wnomia Kady miejskiej przedstawia się następu- 
limy do Jerycha, prelegent uj we wstępie dzie- | uy” z p. Frane. Frączkhowskim w świetnej jego jąco: 7 niepodległościowców, 3 soceyalistów ży- 


| 
| 


dowskiech, 13 narod. dem. 21 żydowskich na- 


cyonalistów, 8 Niemców, 2 przemysłowców hez- 


par, i lewicowiec socyaln, 5 żydów radyka- 
iów. Ogółem 60 radnych. 

ZNISZCZONE GORLICE. W „Kur. fu. czy 
tamy: W Wiedniu pojawiła się niedawno depu- 
taeya m. Gorlie z następująca sprawa: Na mocy 
układu z rządem, mialy Gorlice wybudować 
gmach gimnazyalny, rząd zaś wypłacić miał 
miastu na ten cel w dwóch ratach 300.000 kom. 
W roku 1918 rząd wypłacił pierwszy rate, Mi- 
mo, że gmach zupelnie gotowy i w użytku, rząd 
drugiej przyrzeczonoj raty dotąd nie wypłacił. 
Gmina. aby gmach na czas wystawić, zaciagnę- 
ła pożyczkę w banku, płaci od niej 8 proe., a 


Í 


rząd — czeka. Prezes Koła polskiego Dr Bi- 
liński przyrzekł zająć się tą sprawą z największa 
energią. 


Z NOWEGO TARGU niszą nam: Daia 14 
grudnia z. r. otwarto Towarzystwo wałki z gru- 
żlieą dyspenzoryum w domu przy ul. Szafłar- 
skiej w Nowym Targu gdzie piersiowo chorzy 
otrzymują bezpłatną poradę lekarską a biedni 
leki bezpłatnie. Towarzystwo organizuje ode:v- 
ty z zakresu zwalczania grużlicy i popularnej 
hygieny — u dzięki poparciu profesora Tni- 
.wersytetu Dr Ciechanowskiego otrzyma w naj- 


pim królem. Od tej chwili wiemy już, że wy-, wieki później (w w. XIX przed Chr.) mieszkań- stratu przy placu WW. Świętych l. 6, w ofiey- |hliższym czasie preparaty anatomiczne do de- 
rosną z nich porządni ludzie, że sirari nad cy Jerycha zabierają się do budowy nowego nach i przy ul. Zwieszynieckiej 1. 25, I. p. po' monstracyi. 


Dotychczas wygłosili odezyty w 


mienia Powszechnego Zwiazku stowarzyszeń 
rolniczych w Wiedniu. który z ramienia e. k. 
Ministerstwa rolnictwa przeprowadza rozdział 
nawozów sztucznych na poszczególne kraje ko- 
ronno, winna wieksza własność rolna zamawiać 
w bieżącym roku mąkę żużlową Thomasa wprosi 
u zastępcy berlińskich tabryk tomasyny na Cia- 
licyę Józefa Karracha. 

Natomiast kontyngent mączki żużlowej, przy- 
dzielony c. k. Centrali dla odbudowy kraju i 
rozdany przez nią między organizacye handło- 
wo-rolnicze jest przedewszystkiem przeznaczo- 
ay dla rolników mniejszych, zorganizowanych 
w krajowych stowarzyszeniach rolniczych, 

Jakkolwiek niewątpliwie organizacyc han- 
dlowo-rolnicze ze swej strony będą się starały 
w miarę raożności pokryć zgłoszone u nich za- 
potrzebowanie także większej własności ziem- 
skiej, to jednak jest pożądane, aby większa wła- 
sność swoje zamówienia ha mąkę żużlową skie- 
rowała do firmy Karracha. a w razie przyjęcia 
zamówienia przez Karracha odwołała zamówie- 
nie zgłoszone gdzieindziej. W ten sposóh cała 
możliwa. do wydobycia ilość tomasyny dostanie 
się do kraju, u 

Adras firmy Katrach brzmi: Józef Karrach 
Wiedeń Vi. Mariahilferstrasse 27 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

SPOWIEDŹ ŻOŁNIERZY odbędzie się we win 
rek i we środy w dniach 30 i 31 stycznia hr. o 
godzinie T-mej rano w kościele św. Piotra. 
Książęco Biskupi Konsystorz zwraca sie z u- 
prze jmen wezwaniem do Duchowieństwa świe- 
akiego i zakonnego, aby pospieszyło z pomocą 
zwłaszcza, że kilkuset żołnierzy udających sie 
na polo wałki ma przystąpić da Swietych Su. 
kramentów. 


„SPROSTOWANIE. W numerze 14 z 17 stycz- 
uia b. r. podano we wykazie subskrybentów, 
którzy subskryhowali na V. poż. wojen. w Ban- 
ku przemysłowym dla Królestwa Galieyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowakiem, 
mvlnie w pierwszej pozycyi Gmine Borysław 


| jako subskryhentkę K 2,000.000, podczas gdy 


kwotę tą subskrybowsda 
(ogółem K 5.400.000). 


=. M a s 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU“, 


NA POLSKIE ŻŁÓBKI IM. H. SIENKIE g 
Dochód 7 odczytu X. H. Weryńskieg 48 a. 
»awinski Ń K; Konstanty Dziewolski 6 K; X H 
W. (dźlsza rata) 5 K; Dziewolscy (dwór, dalsza 
rata) 20 K; X. Józef Gabryś 6 K; Biel 7 Ląkciey 
= A; Anna Bałamon 4 K; Wincenty Unszkiewicz © 
RK; Regina Gabryś 2 K; Koło Ligi Kobict w Scho 
dnicy z dochodu z urządzonego drzewka z lote- 
syą 100 K; Uczniowie VII kl. VI. gimn. w Krako- 
wie (na Podgórzu) jako połowę czystego zysku z 
uroczystego wieczorku, urządzonero ku czci A 
Mieki 
5x 
Ww 


Gmina Tustanowice 


ewicza 130 K 30 h; Dr Władysław Nieć 100 
A. J. Ołexik w Podgórzu od szkoły w Modrej 
si 12 K. | 
NA. K. B. K: Bobakowski w Jasienicy 10 K: 
Antoni Błupnicki w Jaslo 10 K; Uohdan Luez. 
czyński w Kotach 5 K; Karol Radwański 2 K: 
Wiadysław Kapała 100 K; Dr Zygmunt Wąsowicz 
20 RK; Lucya Świątek 10 K; X. Stan. Rałuk w Bor 
ku 20 K; Spółka mleczarika w Krzywaczec 100 K: 
Rółko rolnicze w Krzywaczea 100 K; Złożone na 
roce Wł. Zicdlińskiego w Samhorze 22 K; Juliano. 
wie Pagaczewscy zamiast kwiatów na trumnę é. 
p. prof. Stanisława Krzyżanowskiego 20 K; A. 
Teodorowicz 2 R; Kazimierz Jarema w Jaśle 50 
R; Jimilia Kochanowska, zebrane ża wstęp na 
przedstawienie „Jasełck* odegranych przez dzia- 
twę szkolną w Ochojnie koła Światnik 200 K. 
, NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ: Ka 
zimierz Frijcz Rs 3; Antoni Słapnicki w Jaśłe 10 
K; Bohdan Łuszczyński 5 K; Tadzio ze Średniej 
Wsi 1 K: Kazimierz Jarema w Jaśle 30 K; Dzica 
akole ze Śmicgawy z okazyi imienin X. kate- 
.chety 10 K; Zebrane na wieczorku przyjacielski: 
la pp. Walentów 25 K; Rar, Lipowska zamiast pa. 
iziękowań kondolencyjnych 10 K; Uczenice pryw. 
zemin. naucz. żeńsk, w Rzeszowia z okazyi imiv- 
| nin dyrektora zakładu p. Jana Lebiedzkicgo 60 h 
20 h; Grono powstańców 7 r. 1868/4 zamiast skład. 
| ki na ucztę 71 K; X. Józef Gacek jako dochód z 
„Jasełek* odegrausch przez dzieci szkolne parain 
Witanowice 20 K. 
NA DZIECI EWAKUOWANE W GALICYIL: 
rząd parafialny w Leszczawie Dulnoj 55 K; Je 
rzyk Marynński w Stryju 10 K; X. Józef Gacek 
jako dochód z .„laselek" odugranych przez dzieci 
skolne parafii VW itanowice 26 K. 

NA SIEROTY PO ŻOŁNIERZACH POLSKICH: 
Bobdan Łuszczyński w Kętach 5 K. 
ń NA NOWY KOŚCIÓŁ W DĘBNIKACH: N. N. 

£ 

NA SAMARYTANINA POLSKIEGO: Adwokat 
Dr Spiegel w Sanoku zebrano przy pogawedce w 
restauracyi Herziga 210 K. 4 


n 


POWSZECHNE WYKŁADY 
UNIWERSYTECKIE W KRAKOWIE 


Niedziela 28 stycznia: Prof. Uniw. Jagiell. D. 
A. Krzyżanowski: Rolnictwo i jego znaczenie dla 
, ludzkości. Część TI. 
NSF") 


Reperiuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Niedziela popołudniu: .bBetloeta polskie" 
imcyana Rydla — wieczorem „Pod blask słone 
|<zny* pastel sceniczny Józefa Wiśniowskiego. 

Foniedziałek: Przedstawienie na rzecz 
dąskiej Macierzy szkolnej: „Warszawianka“ Si. 
MEE orea i „Dwie blizny“ komedya Aleks. 
nr. 
t Wtorek: ,„ 
| środa: „W 


Repertuar teatru ludowego. 


| „Porwanie Sabinek“ 


! Niedziela popoł: 

|„łowarzysz pancerny”. 
Poniedziałek: „Księżniczka czardacza”. 

| Wtorek. „Janek i Franck w krainie endów*. 
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Nauka, literatura, sztuka. 


(OMESIĘ | AESIETZANA Modrzyjew- 
"skiej. Ostaini Nr czesk. „Żenskeho Sveta“ do- | 
nogi, że w uajlliższyj czasie pojawi się ksiażka 
Ludmiły Dzuzerowej o Helenie Modrzejewskiej. 
Książka ta wyjdzie jako tomik wydawrietwa 
„Czeski czytelniku. „„Zensky Svet” reprodukuje 
jeden ustep z majacej się pojawić książki: ustęp 
ton, dotyczący pobytu Modrzejewskiej w Pradze 
i jej występów zościnnych w czeskim teatrze. 
podają również „Narodni Listy”. 
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„Rolnik Dzisiaj ohzymaliśmy Nr. d. W) 
ls wychodzącego „Ralnika” orgaun Gal. Tow. 
(rospodarczego we Lwowie. Treść składa się 7 
nastepujących artykułów: 

i. „Finansowa organizacya 
lem ochrony ziemi polskiej” 
ksander Dąbski. 

2 .Owartościiracyonnulnomobcha- 
dzeniu się zokbornikiem i gnojów- 
ka” Tózef Paygort. 

E „Boży akiw nmn KaZaA UEF" N, 
chanowski. 

Ł.Pokrzywa” Wojciech Uhiopiń: ki. 

m „Nami nh aslebz 
Ferdynand Wilkosz. 

Dalszy bogaiy informacyjny relniczy dzial 
tworzą: Drolme porady. --- Z postępu rolnicze- 
go. -- Przeglad krytyczny wyduwnietw. — 
Wiadomości bieżące. — Poradnik gospodarczy. 
—- Rozmaitości. — Bibiiagralia. - Wiadomosci 
handłowc. — Fałjeton: Mleko w rozwoju 
knituralnohistorvcznem (ciąg dal- 
szy). ; 

Wybornie redagowane to pisino tygodniowe 
rolnicze zasługuje na yak największą poczy- 
ność tak wśród sfer rolniczych jak nierauiej 
wiejskiego duchowioństwa. Pons WTAZ 
z przesyłką pocztową wynosi w Austryi: rocz- 
nia 16 koron, półrocznie 8 koron. W innych 
państwach rocznie 10 rubli względnie 20 marek. 
Adres Redakevi i Administracvi, 
Lwów. nl. Mickiewicza 26, 
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Wiadomości gospodarcze, 


PRODUKCYA NAFTY W R. 1915, Zaklal 
geologiczny Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej ogłosił wykaz światowej produkcyi 
nafty w roku 1915. I tak, ogólna ilość surowej 
nafty, którą w owym roku rzucono na rynek 
światowy. wynosiła 426.69 mil. beczek po 42 
amerykańskich galonów, czyli o 28.49 mil. be- 
czek więcej niż w roku 1914, który dotychczas 
uchodził za rekordowy. Największa część nad- 
wyżki przypada na Stany Zjednoczone i Mek- 
że w Rosvi, Japonii i Argentynie 
produkcya znacznie wzrosła. Wynik produkcyi 
nafty w raku 1915 przedstawiają SIĘ wedle kra- 
jów nastepująco: Stany Zjednoczone 65.65 pré, 
Rosya_ 16.06 pre, Meksyk TTI pre. Holandya 
fndyc warkodnie 1 angielskia Berna 2.00 pri. 
tania 2.52 pre. maye angielskie 15 Mie, 
Galicya (405 pie.. Japonia i Formosa O. prea 
Peru 0.58 pre.. Niemcy 0.28 pre., Trynidad 0.18 
pren Egipt (05 pre, Kanada 0. 05 pre.. Wlochy 
6.01 pre. 

Z TOW. RÓŁN. WARSZAWSKIEGO. Na v- 
gólnem zebraniu warsz. Tow. rolniczego, uchwa- 
lono akey zbierania składek po 25 kop. z wor- 
wa na rzecz ubogiej ludności miast. Nastąpnie 
omawiano statui kasy centralnej stowarzyszeń 
rolniczych i statut zw.tzku rewizyjnego pol- 
skich stowrzyszeú rolniczych. W dyskusyi wy- 
jaśniono, że centr. Tow. rolnicze sianęło na sta- 
nowisku klasowem stowarzyszeń  pożyczko- 
wych, wobec nienormalnych podstaw, ma jakich 
zbudowane są instytucye drobnego kredytu w 
miastach. W W. Ks. Poznańskiem Związek 
spółek zarobkowych. obejmujący 205 instytueyi 
i rozporzarzający 300 milionami wkładów, je- 
dnoczy w sobie stowarzyszenia miejskio i wioj- 
skie, W podobny sposób układają się stosunki 
na Ślssku. W Niemczech kasy Ratficjsena i 
Sehułrzego 7 Delitseh również zjednoczyły 2g0- 
dnie interesy miejskie i wiejskie. 

CENY ZA TUCZONE WIEPRZE. Śląski pre- 
zydent krajowy ustinowił, że przy sprzedaży 
zabitych tuczonych wieprzów w całości łub w 
połowach z glowĄ | nogami nie wolno za 100 
kg. wagi więcej żądać lub płacić jak T80 kor. 
Rozporządzeme już obowiązuje. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, 28 stycznia 1917. 
Urzedownie ogłaszają: D. 27 stycznia 1917. 


syk. ale iak 


Wschodni teren wojny: 


Austro-węgierskie i niemieckie wojska 
polnego marszałka porucznika v. Ruiza wzię- 
ły podczas wypraw swych w dolinach Putny 
i Casinu 100 jeńców. 

Zresztą na obszarze austro-węgierskich sił 
zhrojnych nie ważnego. 

Wioski teren wojny: 

Walka działowa i działalność lotnicza hy- 
ły w Goryckiem Żywsze jak zwykle, W oko- 
icy jeziora Doberdob trwal ogień artylervi 


licy 5 Š 
z mezmniejszoną siłą aż do północy. 


Potudniowo-wschodni teren wojny: 


Nie nowego. 
Vast. szefa sztabu jen. v. Hoeler npp. 
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„ELOS NARODU” s dnia 28 Stycznia 1917 roku 


Biużetyn niemiecki. 


Berlin 28 stycznia 1917. 
Wielka gł. kwatera ogłasza 27 stycznia. 
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~ Zachodni tersa wojny: 

Armia jenerała poln. marszałka księcia 
Albrechta wirtemhorskiego: Na południowy 
zachód od Dixmuiden zniesiono bez wla- 
snych strat belgijski posterunek złożony z 
dziesięciu ludzi, 

Grupa wojsk bawarskiego następcy lonu 
Ruprechia: Na południe od kanału La Bas- 
see rozbiło się kilka przygoiowanych ogniem 
ataków angielskich oddziałów, a południo- 
wy wschód od Chiliy odparto posuwających 
się w kierunku naszych okopów Francuzów. 
Nasi wywiadowcy znaleźli koło Barleux nie- 
przyjacielską pierwszą linię pustą. 

Grupa wojsk niemieckiego nastepcy iro- 
nu: Po nieudałym nocnym ataku Francuzów 
na zdobyte przez nas pozycye ua wzgórzu 
304 nastąpił w godzinach rannych dalszy 
alak, który również krwawo się załainał. 
Koło Manhuelles, koło Woevre, na wzgórzu 
Combres i w łuku Mozy na zachód od St. 
Mihiel wtargnęły oddziały wywiadowcze do 
okopów francuskich i wzięły 20 jeńców. 
Przytem, podobnie jak w duiach poprzednich, 
odznaczyły się wojska atakowe harnower- 
skiego rezerwowego pułku piechoty nr. 73. 


Wschodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Leopolda bawarskiego: 
Na wschód od Aa nie zdołały także nowe 
wzmocnienia rosyjskie odebrać zdobytego 
przez nasze wojska tereni. 

Front wojsk jen. pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Między dolinami Casinu i Putna 
zabrały niemieckie i austro-węgierskie od- 
działy lotne nieprzyjacielowi 100 jeńców. 

U grupy wojsk jen. pob. marszałka Ma- 
ckensena i na froncie macedońskim nie wy- 
darzyło się nie ważnego. 

Pierwszy jen. katermistrz Ludendorit. 


Bitwa nad rzeką Aa. 


Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: Nie- 
miecki atak na południowy zachód od Ry- 
gi, trwa zwycięsko dalej, D. 24 b. m. wzięły 
wschodnio-pruskie wojska szturmem rosyj- 
skie pozycye na zachód od Kaluz em. — 
Sprowadzone rosyjskie wzmocnienia spowo- 
dowały przejściowa powolniejszy pochód 
niemieckich kolumn atakowych. kiórym je- 
dnak tymczasem udało się posunąć w nic- 
przyjacielskich okopach aż na północ od 
Rohne, przez eo Rosyan zmuszono do u- 
sunięcia się w kierunku północnym. Także 
tego dnia straty Rosyan były nadzwyczajnie 
cieżkie. Z jednego pułku, według zeznań 
jeńców, pozostało przy życiu najwyżej 400 
ludzi. Jeńcy oświadczyli, że od dwu dni byli 
bez wszelkiego pożywienia 1 śC wielu ich 
towarzyszy SiĘ zbuntowalo. 
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Komunikat rosyjski. 


Wiedeń. Komunikat rosyjski z 24 b. T 
Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem 2a- 
atakowali Niemey znacznemi siłami na 
sze oddziały, utrzymujące pozyeye mat 
bagnami Tirulu na zachód od Rygi A 
rzeką Aa, jakotoż na wsehód od wsi Ka- 
luzen., Po powiórnych atakach ndało 
się im odepchnąć wstecz nasze 
wojska o jakie dwie do trzech wiorst w 
kierunku północnym. Zacięte walki toczą Się 
tu dalej. 

Próby nieprzyjaciela zaatakowania na- 
szych pozycyj na wschód od Tennenfeltu. 
ua południowy zachód od Iitukszty zo- 
stały naszym ogniem udsremnione. W o0- 
kolicy Jezupola rozprószyła nasza Ar- 
tylerya. dobrze skierowanym ogniem. nic- 
przyjacielski oddział w siłe bataliona. który 
zdążi w półn.zachodnim kierunku. 

Front rumuński: AŻ do Dunaju 
wymiana ognia i wywiady naszych wywia- 
dowców. Nad Dun aj e m, naprzeciw Tul- 
czy skorzystali Bułgarzy — w sile je- 
dnego bataliona — z mgłyiprzekroczy- 
li rankiem ramię św. Jerzego. Nasze 
oddziały zniszczyły w nagłym ataku no- 
enym, nie dawszy ani jednego strzału. wspo- 
mniany oddział nieprzyjacielski, który prze- 
szedł rzekę, wzięły do niewoli 5 oficerów i 
322 żołnierzy, oraz zdobyły cztery karabiny 
maszynowe. Nasze straty wynoszą: 1 oficer 
i 41 żołnierzy rannych, oraz jeden żołnierz 
zahity. 


UWAGI „RUSSKIEGO INWALIDA*. 

Sztokholm. „Russki Inwalid* pisze o po- 
łożeniu na rumuńskim froncie: Po cof- 
nięciu się wojsk rosyjskich na linię Śere- 
tu, starał się nieprzyjaciel wedrzeć się w 
dolinę Trotusu. ograniczając zarazem 
coraz bardziej ofenzywę na innvch odein- 
kach frontu. 

Miedzy drogą z Foesami a ujściem Ri- 
mnieu doprowadził nieprzyjaciel atak aż 
nad brzeg Seretn. gdzie zajął bardzo sil- 
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| ne pozycyc. Walczono tam z nieopisaną u- 
|porczywością; rosyjskie kierwnietwo - armii 

nie cheiaio bowiem poniechać linij Ser etu, 
| ẹdyż przez to byłaby stracona cała linia 
| Moldawy. 


| NADZIEJE RADKI DIMITRJEWA. 

Berlin. Według Zürcher Neuste Nachr.*, 
oświadezyt gen. Radko Dimitrjew 
korespondcntowi „Journal des Debats“: 

„Niemcy zaproponowały nam pokój i my 

igo przyjmiemy, ale dopiero wtedy, gdy na- 

|sze sztandary i chorągwie rzeczypospolitej 

| francuskiej powitają się nad Łabą... 

Przedtem jednak będzie naszem hasłem: 

„Żwawo naprzód i coraz dalej!”. 

ANGLICY O WYPADZIE FLOTY NIEMIE- 
CKIEJ. 

Londyn. (B. kor.) Polny marszałek French 
doniósł, że d. 25 b. m. wieczorem mały nie- 
miecki okręt zbliżył się do wybrzeża koło 
Suffolk i oddał pewną liczbę strzałów, 

które jednak tylko częściowo dosięgły 
| brzegu. Niki nie odniósł rany, szkoda nie- 
Znaczna. 

Amsietdain. (B. kor.) Biuro Reutera do- 
nosi: Ostatni atak na wybrzeża wehodnie 
podobnie, jak poprzednie, był zupełnie bez- 
skutecznym. Okręt zjawił się między IL w 
nocy a północą, wystrzelił gramaty i znikł. 
Wszystko io trwało 3 minuty. 


Grecya w pętach kealicyi. 


Lugano. (L. kor.) Agencya Stefaniego do- 
nosi, że rozporządzenie rządu aieńskie- 
go ustanawia prawa rozwiązywania związ- 
ków rezerwistów i innych towarzystw. ..('0T- 
riere della Sera: donosi, że misya woj- 
skowa koalieyi składająca się z 20 o- 


fieerów angielskich, włoskich i francuskich 
już rozpoczęla swoje funkcye. i wykonywa 
kontrolę jako centrala w Atenach, ma- 
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jąc swo ekspozytury po różnych miastach 
(rrecgi. 
yg hi j DEN 
Powszechna shżba narodowa W Aki. 


Londyn. (B. Kor.» Generalny dyrektor 
slużby narodowej Chamberlain w mo- 
wie wygłoszonej 21 stycznia oświadezył. że 
pewola nichawem rekrutów do korpusu 
służby narodowej. Po korpusu iege 
należeć hędą mężczyźni od 18 do GQ ro- 
ku życia. uznani za zdolnycha do- 
tąd pod broń nieapowolani. Mają oni 
zluzować mężczyzn w wieku wojskowym za- 
jętyeh Gotyvchezas w różnych przedsiębior- 
steach. Chodzi o ochotnicze objęcie służby. 
Kobiet na razie nie będzie sie powoływało. 
Korpus służhy narodowej stać Będzie do roz- 
porządzenia nowego ministerstwa. Cala stuż- 
ba narodowa cpicrać się będzie na zasadzie 
ochotniczego zgłaszania się, ale gdyby 
ta nie doprowadziło de pożądanego wyniku, 
ro ziwżliwemn jest przejście do przymusu. 


Wartość zniszczonej floty. 


Berlin. „Frankf. Zig“ przynosi obliczenie 
wartości zatopionych nieprzyjacielskich o- 
krętów handlowych, zestawione przez zna- 
wców. Na dnie morza znalazło się wraz z 
ładunkiem 38 i pół milionów ton objętości o- 
kretów. Przyjmując wartość jednej tony 
nrzeciętnie na 1000 kor., dochodzi się do 
wynikn. że strata w samych okrę- 
tach wynosi 8 i pół miliarda ma- 
rek. 

Do tego doliczyć należy wartość zatopio- 
nych frachtów. jak węgła i prowiantów i te 
oblicza skromnie autor arviykułu na 10 ma- 
sek ol tny, tj. 35 milionów marek. Fakty- 
ezoa jednak wartość zniszczonych okrętów 
zesjawić mają tylko towarzystwa ubezpie- 
leseń żeglugi, a to z następujących wzglę- 
dów. Zatepione Okrety składały SIĘ Z naj- 
syeh typów. Byly to wielkie i małe 
- nawe i stare. okręty Frachtowe į pa- 
zeskie, Omieza je sprawd wra prze - 
ciernie wedłog en frzelwojennych, paeo- 
lnych w Anglii: jednak agny powojenne mu- 
| zg spowodować znaczną ZW vzkę. a nawet ja 
| 
| 
| 
| 
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nodwaić, Przedstawia Hy labirynt eyfr dla 
zilustrowania swego. sprawozdania. wyka- 
ującego olbrzymie siriy, jakie  pontosła 
nieprzyjaciałska flota handlowa. 


SALON anbasadorent W Londynie. 


Petersburg. (B. Kor.) Ageneya pet, Urzę- 
dowo podano do wiadomości zamiano- 
wanieSazonowaambasadoremw 


Londan ig: 


PASICZ 0 ZADANIACH SPRZYMIERZEŃ- 
CÓW. 


Berno. (B. kor.) W rozmowie z zastępcą 
„Petit Parisien* oświadczył serbski premier 
Pasicz: W obecnej chwili koalicyj i $ ert- 
hii nie rozdziela żadna kwestya, Gdy na. 
dejdzie pora do omawiania istniejących pro- 
blemów. znajdziemy wspólnie ze sprzymie- 
rzony mi korzystne rozwiązanie. Pragniemy 
d.ugiego pokoju, a dla osiągnięcia ga sprzy- 
mierzeni. jeżeli cheą występować za zasadą 
narodowościową. będą musieli 
złagodziesweżyczenia, gdyż nad. 
wierne żądania sprzeciwiyby się ideom, 
które nami w tej wojnie kierują. 


Wojna a Śmiertelność. 


_ Budapeszt, Na onegdajszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego hr. Apponyi 


‘omawiając konieczność opieki nad matkami 


W KRAKOWIE, 


ul. Floryańska 


i niemowlętami, podniósł. iż podezas gdy w 
r. 1914 ilość urodzin na Węgrzech 


; wynosiła 639,404 wobec 435.488 wypadków 


śmierci, to w latach następnych stosu- 
nek ten uległ poważnej zmianie, gdyż w r. 
1915 na 423.000 ogólnej liczby uradzin przy- 
padło wypadków śmierci wsród ludności ey- 
wilnej 560.927. zaś w r. 1916 na 290.000 
urodzin, 860.000 wypadków śmierci. 
5miorielność niemowląt, wyno- 
sząca w r. 1914: 19%, wzrosła w następ- 
nyeh dwóch latach na 26.4% i 23%. Wobec 
tych groźnych objawów żąda, by rząd przed- 
*ięwziuł szereg środków zapobiegzwczych. 


Giolitti u króla. 


Rzym. B. kor. Król przyjął Giolittie- 
gonaposłuchanin. Król wczoraj wró- 
cil do głównej kwatery. 


Po orędziu Wilsona. 


ZAPOWIEDŹ URZĘDOWEJ INTERPRE- 
TACYI. 

Paryż. (B. kor.) „Petit Parisien“ donosi z 
Waszyngtonu: Okoliczność, że orędzie 
Wilsona zagranica przyjęła chłodno, cze- 
go Ameryka właściwie nie oczekiwała, oka- 
zuje, że zostało ono źle zrozumiane. Pra- 
wdopodobnie ze strony urzędowej 
będzie wydane nowe dokładniejsze 
oświadczenie. 


Glos francuskich zjednoczonych socyalistów. 


Paryż, (B. kor.) Agencya Havasa donosi: 
Grupa zjednoczonych socyalistów Izby 
składająca się z 89 członków, przyjęła po- 
vządek dzienny witający z radością o- 
rędzie Wilsona. Porządek powiada: 
Zapatrywanie. że pokój musi się opierać na 
wolnej woli ludów. nie zaś na sile 
zbrojnej; zapatrywanie to. będące spadkiem 
po rewolueyi francuskiej. powinno stanowić 
„magna charta” świata cywilizowanego. — 
Porządek dzienny protestuje przeciw dąże- 
niom imperyalistycznym i domaga się od 
tządu francuskiego, by jasno wyraził zgo- 
dność swojego stanowiska ze stanowiskiem 
Wilsona. Porządek dzienny kończy się we- 
zwaniem do przedstawicieli wszystkich na- 
rodów wojujących, by dla zapewnienia 
przyszłości pokojowej cywiłizacyi, wywarli 
nacisk na swoieh kierowników w tym kie- 
runku, aby szlachetna próba Wilsona prze- 
prowadzona była w sposób uczciwy. 
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Cesarz W Głównej kwaterze niemieckiej, 


Berlin. (R, kor.) Biuro Wolffa donosi: Je- 
go c. i k. apostolska mość cesarz Karol 
przybył dn. 26 b. m. o godz, 9 przedpolu- 
dniem do wielkiej giównej kwatery. Na 
dworcu oczekiwał go cesarz niemiecki. — 
Przed kwaterą cesarską obaj monarchowie 
przeszli przed frontem straży honorowej. Ce. 
strz Karol wręczył gen. Hindenburgowi woj- 
skowy krzyż zasługi I kl. z dekor. wojenną, 
W południe odbyło się śniadanie. O godz.3 
popok. cesarz odprowadził cesarza. Karola na 
dworzec. Cesarz Karol odjechał z powrotem 
da Wiednia. 


POWRÓT CESARZA, 

Wiedeń. (B. kor.) Cesarz dziś rano przy- 
był znowu do Badenu. O 10 przed połu- 
dniem zjawił się na nabożeństwie w kościele 
ewangelickim urządzonem z okazyi urodzin 
cesarza niemieckiego. O t-cj odbyło się u 
ecsarza śniadanie, na które byli zaproszeni 
ambasador niemieeki hr. Wedel i inni pa- 
nowie z ambasady i poselstwa niemieckiego. 
Na udzielonych dziś w Badenie posłucha- 
niach przyjął cesarz między innymi kome n- 
dantatwierdzykrakowskiej mar- 
szałka polnego porucznika Lukasa. mini- 
stra wojny Krobatinau i generała majo- 
ra Ursyna Pruszyńskiego. | 


—- 


Odręczne pismo cesarskie. 


Wiedeń, (B, kor.) „stteffleurs Miitaerbl.* 
donosi: Cesarz wystosował nastepnjace pi- 
smo odręczne: 
Kochany generale pułkowniku hr. Beck! 
7, łaski Boga przekroczył Pan 70-ty rok 
służhy. Jeżeli uwzględniam zgioszoną z te- 
go tytulu Pańską prośbę o przeniesienie w 
stan dyspozycyjny. to czynię to w pelnem 
ocenieniu Pańskiego pragnienia nieograni- 
ezonego spokoju. Pańska działalność bvła 
nieustahnie poświęcona służbie: w ciągu 
swego bogatego w czyny życia zaskarbił 
Pan sobie niezapomniane zasługi, co także 
Mój dostojny, w Bogu spoczywający wuj 
wielokrotnie uznał. Z tą dumną wiadomo- 
ścią może Pan stale spoglądać na swą dzia- 
łalność. Oby Wszechmocny udzielił Panu 
jeszcze wielu lat. aby Pan. żyjąc w swych 
pięknych wspomnieniach, w pełnej rzeźkości 
zazmawa! otaczającego Ga poważania i czci. 
z jaką Ja także stale w łasce pozostaję. 
Baden, 21 stycznia 1917. Karol m. p. 


L.15 Kanarya qiwarty 
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Poleca na jesień iziimo: Aksamity, Welwaty, Materye 
weisiane, Sukna, Flznela, Rarcheay i t. d. Qatowa 
Koniexcya i bielizna dla dzieci. 
nd 8 rano dat w catydnie i cd 3 ponotudniu sa 7 wiączór. 


Str. 3. 


Kochany generale pułkowniku Danki! 

Pański stan zdrowia przeszkądza Panu, 
ku Memu prawdziwemu ubolewaniu, objąć 
z powrotem swe wicelokroinie wypróbowąne 
stanowisko dowódcy wobec nieprzyjaciela. 
Na znak Mego wdzięcznego uznamia Pań- 
skich zasług jako komendanta armii, mia- 
nuję Pana kapitanem Mojej pierwszej gwar- 
dyi przybocznej łuczników. - 

Baden, 21 stycznia 1917. Karol m. p. 
MANIFESTACYA LOJALNOŚCI KLUBU 

RUMUŃSKIEGO. 


Wiedeń. (B. Kor.) Klub rumuński w ra- 
dzie państwa z powodu noty pokojowej pre- 
żydenta Wilsona powziął 24 bm. rezolucyę, 
w której stanowczo występuje przeciw twier- 
dzeniu jakoby RumuniwAustryi znaj- 
dowali się poda obcem panowaniem. Rezolu- 
cya stwierdza, że Rumuni w Austryi 
cieszą się niezamąconym rozwojem polity- 
cznym. gospodarczym i kulturalnym, i zape- 
wnia owierności tych Rumunów dla 
dynastyi austryackiej. 

Niem. następca tronu — generałem piechoty. 

Berlin. (B. kor.) Następca tronu niemie- 


ckiego został zamianowany generałem pie- 
choty. 


Żapobieżenie brakowi mieszkań 


Wiedeń. (B. kor.) Rząd od dłuższego cza- 
su zajmował się kwestyą zapobieżenia na- 
stępstwom braku mieszkań pod- 
czas wojny. zwłaszcza tam, gdzie był silny 
uapływ wojskowych, robotników i uchodź- 
ców. Następstwa te po wojnie bezwątpienia 
także się nie zmniejszą. Rozporządzenie, 
które się jutro ukaże, mą na. celu ochronę 
wynajemców. Zawiera ono przepisy, które 
wchodzą w życie w dzień ogłoszenia, a tra- 
tą moc prawną z dniem 31 grudnia 1918. — 
Nic będą one zastosowane odrazu w całym 
obszarze państwa, tylko w tych miejscowo- 
ściach i obszarach, co do których zadecy- 
duje specyalne rozporządzenie,  Rozporzą- 
dzenie podyktowane jest dążeniem do ró- 
wnomiernej ochrony interesów wynajmują- 
tych, wynajemców i innych osób intereso- 
sanych. W szczególności ogranicza ono 
wypowiedzenie do wypadków wa- 
żnych. przewiduje utworzenie urzę 
dów wynajmu w miastach z ludnością 
ponad 20.000 

SPRZEDAŻ NASION JARZYNOWYCH. 

Wiedeń. (B. kor.) Z polecenia Urzędu ży- 
wnościowego centrala środków pastewnych 
sprzeda około 10—15 wagonów nasion ja- 
rzynowych, zakupionych za granicą, zbada- 
nych przez c. k. stacye kontrolną dla nasion. 
Sprzedaż dokona się po cenach i na warun- 
kach. które ustali Urząd żywnościowy. 

CENY CUKRU. 

Wiedeń. (B. kor.) Rozporządzenie Urzędu 
żywnościowego zmienia rozporządzenie mi- 
nisteryalne z 29 września z. r. co do 
lowania obrotu cukrem z buraków w ten 
sposób, że Urząd żywnościowy może ustaņo- 
wić dla cukru, dostarczanego zarządowi ar- 
iii, tudzież dla przemysłów przetwarzają- 
«ych cukier inne ceny, niż ceny maksymal- 
ne, oznaczone w tem rozporządzeniu mini- 
steryalnem dla krajów. 


sm ED OZ p. ame 

LJ r kod e 
Wiadomości telegraficzne. 
ZAMACH NA HISZPAŃSK, PREMIERA. 

Berno. (B. kor.) Na pociąg, w którym je- 
chat prezydent gabinetu Romanones z 
Sewilli do. Madrytu, wykonano bezskuieczny 
zamach przez położenie dwu progów dre- 
wnianych na torze. 

Mrozy na frontach. 

„Londyn. (B. kor.) „Times“ donoszą z Jass 
25 b. in: Salne mrozy nie pozwalają na ża- 
dne operacyve wojskowe. 

Karty na naftę w Wiedniu. 

Wiedeń. B. kor. Magistrat wiedeński za- 
prowadza od 4 lutego wydawanie kart npra- 
wniających do poboru nafty. 

Sprawa nowych przegłądów we Francyi. 

Paryż. (B. koro Komisya wojskowa Izby 
odrzuciła wszystkie badane dotąd wnio- 
aki go do ustawy oedodatkowymprze- 
zlądzie. W Izbie zgłoszono wniosek. we- 
diug którego wszysey dotychczas nie powo- 
mi z roczników 1918, 1919 i 1920, o ilesa 
zdalni, mają być pociąvnięci do służby w o- 
Iwonie krajowej w hinrach. magazynach i 
warsztatach. 


NADESŁANE. 
SR 
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Aktualna nowość! - Satyry wojenne. 


GRUBA BERTA 


STEFANA NOWINSKIEGO 
CENA 3 KORONY. 


Do nabycia we wszystkich ksigzarniach. 
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| FISHARMONIE 


M 


w składzie furtepinnó s 133 
| =m HELENY SMOLARSKIEJ Wolska 7, zem 


MEŻCZYZNA 


w alle wiskn, wolny od wo!ska kandiowiey, 
językiem polskim i niemieckim w słowie i 
obeznany z bucnalteryą wskutck zmiany stosunków: 
przez wo ng wynikłych poszukuje pozady: jaka kiero- 
wnik kółka roinicz-go, magazyniera w większam przed- 
miębiorstwie lub rachmistrza przy gospodarstwie 


r 


2 gh 


| 
| 
| Łaskawe zgłoszenia pod »Sumiennyz A Z. do biura 
dzienników i inseratów 1 Maryana o a Kraków, 
= - B : Jagiellońska 7 143 
RE 
gal PRE ' | 
EPSE | RZESRZSWIZZTSRZAN 
i&l S! Najpiękniejsze wspomnienie 
ś8s,|Z WOJNY ŚWIATOWEJ. 
Fbir M. E. SCHLOSSER, = 
EM TE Wiedeń Ill. Inwalidenstrasse Nr. 1. 
Ż._g | OZEEE=NIZSZSSZEZ 
HT" 
N 
323, | Ważne dla Kupców 
= >, | Drożdże świeże . . . . « « Kigr,* 350! 
E | Kostki rosołowe „100 szt. E 
a „zapne, jarzynowe itp. 50 s 
i Tabiozki > iż) 100 a 700 
' Gykorya . . . 420 paczek: 12'50 
Mleko suszone 10 szt. 490| 


| Proszek drożdzuwy . 25 szt. 350 i 4.70 
Cukier waniliowy . . 20 szt. 860 i £75 
a (1.0 szt.) w proszku . . 25 paczek 350 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ńcuszki srebrne i metalowe. 


i masy. — Obrazy do kościołów i 


apryka . . . . Kigr. 23, 24 i 25 Kor. 
Ekstrakt kawowy 2 Kigr. 950 
Ekstrakt cctowy . t Kig. 1850 
Krochmal do prasowania , . 25 paczek 70" 
Oferta na żądanie. 


Kupcoma 
Deblessem — Dolina. z 


znaczny opust. 


urzewa 
de zawieszania i stawiania. — Listwy na r 


SZPAGATY, WORKI, JUTĘ 
do opakowania 


z pierwszorzędnych szwedzkich włókieu 
pierowych w każdej ilości dostarcza 


Genaralra Reprezentacya 


WKGIERSKICA ZAKŁADÓW TERSTYLNYCH TOW. ARC. 
© KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 97. © 


Zasłąpcy „A Mi; 


pa 


Poleca: Różańce kokosowe i szklane. — Szopk 
— Medaliki, ta 


do książeczek. 
świętych z 


Sklepy miejskie sprzedają 
następujace artykuły: 


« sztuka 0235K 
.Sztuka 030 
. klz. 060 
260 
dia. 
3 80 
560 
560 
117 
046 
022 
810 

12— 
4— 


vis-a-vis Hotelu a 


Jaja wapienne 
Jaja świeże 
Cebula 

Ślwki 

Marmolada 
Powidło . 

Orzechy . . 

Mak .. 

Cukier . f 
Kapusta kiszona f 
Sol i. a ; 
Mydło 40%% towe ; 
Mydło 60o ton e 
Świece . . ` 


" 
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ww. * ę 4 yw 6 v 


SETI 


W szkole buchaltaryi, rachunkowości państwo- 
waj I pisania na maszynach 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


w Krakowie ul. Floryańska L. 55, I p. 
rozpoczynają Się dnia 10 styczzia 1917. 


Wpisy codzieanie. Stenografii uczy lektur lin.wersztetu 
Jabiel. p. H. Nennel. 


Jężyka miemieckiego dyrektor 
lastytutu języków p. Staniszuw Goldmann. 


8, 


Nadeszły fortepiany 
„Bliithner i Bósendarfer" 


do składu fortepienów 


HELENY SMOLARSKIEJ, UL. WOLSKA 7. 
96 


EZ ISŁAW x aif Rem 


Towarzystwo bibirotski słuchaczów prawa U. J.| 


w Krakowis chcąc przyjść z pomocą uczącym 
się słuchaczom prawa rozpoczyna w dniach 
naibliższych 


KURSA PRZYGOTOWAWCZE 


do egzaminu i rygorozum historycznego. 
Kursa te prowadzone przez fachową siłę od 
bywać się będą codziennie po dwie godziny. 
Towarzystwo zaś dosłarcza u-zesiuikom kursu 
wszysikich potrzebiych skryptów i podrę 
czmków bazpłuinio, Dla tegionietów i wojsko- 
wycb prowadzyno będą dwumiesięczue kesa 
po zniżonej opłacie, Bliższych iufurmacy co 
do czasu uauki | warunków udzi ia się w To- 
warzysiwa (ul, św. Auuy L. 12 perter) co- 
dziennie od godziny 3—-4 popołudniu. 93 


ugi 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedziaiuy I naczelny Roman Woyczyśski, — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana. Forka, 


KOTYKIEWICZA 


FLOG? FAROMU" z 
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Księgarnia i skiad nul 


lh 5. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


U acinca J 


wubec wzrastającej coraz bardziej irożyzay jedrbą najpra- 
| ktyczniejszą i najoszczędniejszą z iz:niejących podręczników 
kucnarskich 


| ONWERSALNA KoUÓNE KOCHARSK 


iWustracyanu i kołorowemi tablicami 


| Maryi Ochorowicz-Monatowej 


Książka ta odznaczona na wrsiawie hygienicznej w War- 


szawie w 1910 «6, abojmuje przeszłe 2200 skromnych iwy- 
twornych ; soki usspodarskich i kuchemuyeh: z uwzglę- 
dnieuem niezbędnych waronków odopwiedniaj dysty oraz 


kuchni jarskiej. 

posiokezne 20—30 tysięcy. Nadzwyczaj 
„kd g zława B 50. > Wysyłkę uskulecznia 
iub sa pobraniem pocziowem. 


Wydanie trzócia zuacznie — 
ujska cenu K. S z 


się za nad ałańiem nale 


lą 


tą tóświ 


i 


| Krakowie, Rynek gł. 25. 
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Z 


. 


Przeprowadza zamianę Í. i 


pożvczki wojennej na piątą 40 ietnią poży-| 
czkę wojenną pod następująkymi warunkami :| 


Przy zamł»nie ch'iczoną będzie: 


l pożyczka wojenna po K 98:60 z doliczeniem K —:92 tytułem: 


różnicy odsetek za im. wart. K 100--. 


H. pożyczka wojenna po K 9475 z doliczeniem K -—'46 tytułem 


różnicy odsetek za im. wart. K 100:—. 


natomiast V. pożyczka wojenna będz e doliczoną po Fure' 
za im. wart. K 100 —, pozastała różnica zaś 


sie K 92: 
|wypłaconą będzie gotówką. 
Termin zamiany d® 28 


lutegó 1917. 


E E 


ini BIE : 
|| Oszczędzajcie PZA „ Qszczędzajcie 


»| skórę! ej Ż pieniądze! 
| Przez biednych i bo- KO Z Wprost na nows i sta- 
GE VG) F rə buciki (względnis 
gatych niższe Ng (J nowa do nabicia). 
i wyższe klasy spo- Bardzo wygodne w urzy- 
łeczne — już setki 26 -30 clu i niewpadające 
tysięcy w użyciu. m - w oko. 
„a He /7 
PRE N e A) ko” 
Kasi” 


Nabijajcie w dpmu. Nabijajcie w domu. 


OCHRANIACZAMI PODESZEW 


„TURUL* 


z jędrnej skóry, w lorabce zap 


FAD" 


Wielsości opuwia 


34); | 
kod 2630 | 18. | 81-40 | 41-47 
"Cena sa fkóske z mą oe. „7 J 
dukami, wystżrcza a- Kor: Kor. Kor. Kor. 
esmi na 1 parę buci- 120 180  2— | 250 
| ków z l. jakośc: s oi | 


„Turul“ ochraniacze podeszew ze skóry 
zapobiegają zużywaniu pe deszew, OBzezeizają powterne Zé <lowanie obuwia, 
zapobiegają wyiarciu obcasów, podwaj yają wytrż yinaiosė tbuwiu, ochra- 
niają wlasciwa podeszwy bezpcśreunio od wilgoci i zimna, chron'ą nogi 
przeciw wilgoci i zimnu. Powinny być zatem przez każdego n08:Qne, 
Zastępują gwc ździe lub ź lszn= blaszki, są przy odwilży niedościgriose. 
Może każdy być włescyni Szewcem.. Bez „TURUL ochrasiaczy ze skóry 

nie powinuo żadne decXko do szkoły być wysłane, 
Lietenła 2 growincyj wykonuje sią przy zamówieniu najmniej 6 paczek za zaliczką lub poprzedniem 
nadeslaniem mależyłości. — Dla odsprzedagców odpowiedni rabet, Do nebycia u flimy 


ALFRED FRANKEL, SP. KOMANDYTOWA 


MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, aa WEK (GŁÓWNY L. 14. Tol. 2347, 
ZASTĘPCA: L STEIGLIR 


| 
| 


BANK PRZEMYSŁOWY 


dia Króləstwa Galicyi i Lodomaryi z Wieikiem Księstwem Krakowskiem 
Filia w Krakowie, Rynek 31, Szewska i. 


Przeprowadza Konwersye I i Il. Austryzckiej Pożyczki 


wojennej na V. 40-ietnią pożyczkę wojenną. 


Warunki: 
Przy zamienie obliczoną będzie: 


- pożyczka wojenna po po 2 deliczeniam Y halarzy fyiuiem różnicy casetek za horen 109 nominal, 
. G ki " 


" n m» n h» " n Keren 139 


Pozostała rożnica wypłaconą zost won R polowie. 
Konwersya tiwa od 20/1 du 29/2 19;7. 


ʻa’ 


Udziela się vszelkith wyjaśnień i | wskuzó% ek. Zlecenia ua pro- 


alucyę uskużecznia się odwrot::ą poczią. 


SEIS © s w 


- BANK GALICYJSKI 
„dla handlu i przemysłu 


austryackiej do wszystkich moich wyrobów mają wielkie za- 


=P 


aa VE Śtysznia 1817 dka; 


"EH 


sl 
| 


KINO LUBICZ 


| 
| 
od 26-go do 28-go stycznia włącznie 


ASTA NIELSEN 


w 4 axiowym drzmacie 


| 
A „DORA BRA INDES“ 
| 


T ENTE ETY 


Józ -f Markiawicz, 
kz Publiczność, iż z dnia Gr. stycznia 1017 


ill OTWORZYŁ Dy. 


| - Kraków, Karmelicka 7. 
i Poleca : Bukiety, wiązanki, kosze, zardyniery, 
wieńce i Ł p. 

Wszelkin prace w zakres R Dr wchodzą ca 
| wykonuje punktualnie i staranai c. Ceny umiarkowane, 
j|Uprasza uprzejmie o jak rajliczniejsza odwiedziny, 

156 
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ODEŹWA 


do Przyjaciół i Zwolenników moich wyrobów 
tutek i bibułek cygaretowyci. 


Całą wiedzę moją i umiejątność fachową po- | 
święciłem wyrobom tutek i bibułek cygareto- | 
wych, wychodząc z założenia, ża należy Publi- 
czności dać towar w tym rodzaju najznakomit- 
szy, hygieniczny, zdrowiu nieszkodliwy. Zna- 
wcy palacze ocenili należycie ta moja zabiegi i 


roczą 


tęże 


ma 7aszczgi zawiadomić 


faponki comantu, 


| walnego, 
"1 montera. 


mieszane. 
Kakao Folenderskie 
Gz koludg krajowa i zagra- 


ufanie. Wskutek tego słynnymi się stały wyro- 
by moja w calym kraju i poza jago granicami, 
a Tutki „Framos*, „Sałvesol* i bibułki cygare- 
towe „Pobudka”, stanęły na czele wszystkich 
tego rodzaju wyrobów, Obocnie jednak w czasie 
wojny zaszedł fakt, iż wyrobów tych nie jestem 
w stanie dustarczyć wszędzie w takiej ilości, w 
jakiej są zapotrzebowane. Publiczność jednak 
domaga się ich cigglo, a w braku wyrobów mo- 
ich, używa innych — niezadowołona. I słyszą 
głosy, że inni fabrykanci dostarczają ciągle Pu- 
hliczności wyroby różne tutek i bibułek cygare- 
towych, a tutek i bibułek Bełdowskiago dopro- 
sié się w trafikach nie można. 

Tak jest. Dziś, z powodu wojny są szczupłe 
l 

l 

1 

| 

| 

| 

| 


jadzsoin 


pinalnych pakistach. 
Konserwy kawowe z ecu 
krem mieszane, 


nalnycb pski-tach. 


bne. 
Sardynii w oliwie. 


zapasy materyału pierwszorzędnego da wyrobu 
doskonałych moich tutek i bibułek cygareto- 
wych i dlatego odpowiednio do obecnego zna- 
cznie zwiększonego zapotrzebowania, nie mogę 
produkcyi mojej powiększyć. Wyrobów zaś li- 
chych, byle tylko korzystać z obecnej chwili i 
zarabiać kosztem zdrowia ludzkiego, nie 
dam Publiczności. Taniego, a więc liehego pa- 
piem do wyrobu tutek i bibulek cygaretowych 
Jest jeszcze podostatkiem, lecz tego rodzaju bi- 
bmłki cygarctowej z zasady nie użyję, bo nie 
ebeo rzetelności mej finny na szwank narazić: 
Mam jednak nadzieję, że niebawem wojna się 
| skończy i że moralność w dziedzinie przemysta | P tel, Ustrzyki Dolae. 
| znajdzie u Powszechności należyte uznanie. ai moni 
| Obecnie zapasy moich wyż wymienionych 
: wyrobów są do nabycia w wielu traflkach : 


ni OBRAZY 


Mr. W. Bełdowski w Krakowie |Plerwszorządnych moiarzy 


Fabryka tutek i bibutek cygare'owych. połskioh do sprzedunia. 
} e J Sławkowska 30 L piętra 


sw 


Do sprzedania 
para klaczy 


szpakowśtych. 6 lat 1 4 lała 
163 em z du ymi chodami. 
Para wałachów 
karaguzdych 9 lut ; 6 lat 
170 cm. z dużymi chołami. 
zarząd Dóbr Loszczowate 


pe- 
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/ -— am (e /. Amt . „aa. „ii OgiadaoREOZENNCOWECNEJ 
ÉG |vu- 1 i od 3 —B. 
iaktryka 2 
27 PITE 
| Wielki wybór żarówek eszczędność iowych 1/4 | Lkończona Ukonczona 
i Wat gazem napełnianych, druty, plecionki do| se minarzystka 
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Obok dworca osobowègo " KÖLLËGIUM XX. PIJARÓW 
W KRAKOWIE 
eprócz prywatnego gimnazyum reainago ist- 
nieje dia kunwikiurów 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
=> do szkół średnich. 


Wobee usilnych próśb wialu rodzia XX Pi- 
jarzy postanowili otworzyć od drugiego pół- 
szkołę przygotowawczą 


dla uozniów dochodzących. 


wpisy odbywać się będą od 30 bm.do 8 lutega. 


Ogłoszenie. 


Dnia 30-go stycznia 1917 o godzinie 9-tej 
przadpołudniem odbędzie 
towarowym na dworcu kolejowym w Nowym 
Sącza pu liczna sprzedaż w drpdze przetargu 
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się w magazynie 
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Kto znalazł 


dnia 25. stycznia t. j. 
we czwartek, książkę 
waj jskową oraz zwol- 
nienie z Legionów Pol- 
skich p. T. Przyby- 
szew-kiegu, zechce ĉa- 
skawie złużgć je w A- 
dmiinstrecyi »Głosu 
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rykańskie, wiosen go 
lęsu do sprzedania. — 
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poszukuje 


Dr. Władysław Wo- 
dziński adwokat w Wa- 
dowicach. 4182 
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matematyk udziela le- 
keyi matematyki, fizy- 
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zimnazyalnym. Zgłosz. 
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przyjmuje Adm. Głosu 
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